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Pochód idei ludowe).
Właśnie odbył się sz ó sty  zv i> c z a ]o ;  i  n g res  

P. S. Ł. „Piao?aM w  P oznaniu , w stołecznem mie­
ście tej dzielnicy, ktura naft jo r n ie j  odnosiła  s ię  
do id eji L. f .  Ł. „P iasta11.
j Stronnictwo to powstało w Małopolsce dla zwalr 
czania „gwałtu brata nad bratem", ile że panująca ka­
sta obszarników dla siebie chowała prawo i przywilej, 
dla chłopa twardy obowiązek, na sztandarze swym wy­
pisało hasło: „przez lud do Polski", w tym celu lud 
musi być wyrwany z pęt ciemnoty, ze szponów nędzy 
j  wyzysku, musi zdobyć równouprawnienie z resztą spo­
łeczeństwa nietylko co do obowiązków, lecz także co 
‘dó praw. Nic dziwnego, źe sk o ro  ty lk o  p ęk ły  okvw y  
n iew o li, do czeg o  w aln ie  p rzy czy n iło  s ię  P i .  I-. 
„F iast" , żeby tylko wspomnieć pam iętną isszelu cję  
ś . p. WI. T etm ajera o w olnej, n iep od leg łej P o l­
s c e  z  dostęp em  do m orza, idea indowa zaczęła za­
taczać coraz szersze kręgi, zjednywać coraz więcej 
zwolenników, jednoczyć lud polski w całej Polsce, 
o czem świadczą pierwsze kongresy, odbyte w Warszawie.

Na Pomorzu i w Poznańskiem były jednostki, 
które oddawna walczyły o te same, co P. S. L. „Piast" 
ideje, wzmocnione szermierzami ideji ludowej z innych 
dzielnic Polski potrafiły zatknąć zw y c ię sk i sztand ar  
P ia sto w y  ta k ie  w  tej p rastare] p iastow ej d z ie l­
n icy .

Kongres, odbyty w Poznaniu w dniach 8 i 9 lipca, 
stał się wymownym tego dowodem.

M im o w śc iek ły ch  Ataków z  praw ej i lew ej  
stron y , k łam stw , o sz c z e r s tw  rzu can ych  na F i ­
la sa  i innych  w ybitnych d z ia ła czy  p ań stw o­
w ych , m im o zam ach a  m ajow ego  stronn ictw o  
r o śn ie , k rzep n ie , p o tężn ieje .

Ideje P. S. L. „Piasta*, zawarte w jego progra­
mie, uznpełnionym na pam iętnym  K ongresie  w  Kra­
k o w ie  w listodauzie ubiegłego roku, zapanowały na 
całym obszarze ziem polskich q4 Oflą d ską  po L atk ,
Powoaróde!?- Pilno*

Do Poznania zjechali się delegaci z całej Poiski 
mimo ciężkiego przednówku, głodu gotówki, p o n o szą c  
n a jc iężrze  ofiary. Przybyli, żeby zaświadczyć, że 
trwają na posterunku, że z niego nigdy nie zejdą. Kon­
gres ostatni, oprócz wyborOw do Rady Naczelnej, zajął 
się, co było jego prawem i obowiązkiem sytuacją poli­
tyczną i gospodarczą państwa oraz realizacją programu 
Stronnictwa; uchw alone jed n og łośn ie  rezo lu cjo  
dają tem n w yraz.

Kongres w Poznaniu spotsał się z drugą prze-; 
piąsną uroczystością: ze Zjazdem młodzieży wiejskiej 
z cał«j Polski.

Zjazd rozpoczęto uroczystą mszą św„ odprawioną 
przez znanego społecznika, ks. Blizińskiego z Łiskowa 
w pięknie udekorowanej emblematami (godłami) bali 
maszyn.

Godła te przedstawiały wizerunki: Słowackiego, 
Kasprowicza, Reymonta, Żeromskiego, którzy niezłomnie 
wiirzjli, że w Indzie jest siła niespożyta, lud ten ko­
chali więcej, niż umarłych kości. ■ d

Odbycie Zjazdu młodzieży wiejskiej tuż po Kon­
gresie ma nader doniosłe znaczenie. V-

W Kongresie brali udział przeważnie starsi, któ­
rzy za lat 10,'*15, 20 będą przeszłością, w Zjeździe 
młodzieży młodzieńcy, którzy za lat 10, 15, 20 staną 
się dojrzałymi mężami; :

P o d  tern! sr.Htesd sztandaram i i h a sła ;, i 
zaczya; ją  on i sw ą  p racę  na n iw ie  liczn ej, 
pod. b tórsm i s ta rs i s s r tą  i zejd ą  do grobu, Wy­
m aga teg o  c ią g ło ść  Łfitjt, ciągitość życia .

»Vifae la& padae treditae*. 
i y c ia  p ac iw d a ie  p rzez  p ok o len ia  s&bie 

podaw ane.
Idea P. S, 'L, „Piastu‘f jest jedną z takich 

oochodn1, którą starzy podają mlrdym, która 
zfasnąć nie może, która zwycięży mrok i złe, 
- r  ciemne siły necy. i #

B r ą t£ g j$<Ł
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O H M  Konsresu. —  P o s ta n ie  i
W dniu 8 i 9 lipca b. r. odbył się w Poznaniu 

VI. zwyczajny Kongres P. S. L, „Piast” przy udziale 
delegatów z całej Polski^ którzy w myśl statutu orga­
nizacyjnego Stronnictwa mają prawo brać udział w Kon­
gresie. Kongres odbył się w sali „Bouleward". Do pre- 
zjdjum  zasiedli prezes Witos, wicemarszałek Dębski, 
posłowie: Gruszka. Erdman, Niedbalski, Osiecki, Kier- 
nik, pieniążek, Puka, Bobek, Potoczek, p. dr Micha!- 
kiewicz, p. Jura, p. Kulerskł, p. Chmielewski.

O godzinie 10 i pół prezes Witos otwiera Kongres 
następuj ącem przemówieniem:

„Szczęśliwym się czuję nad wyraz, że znowu mo­
gę powitać Panów wszystkich tu zebranych.

Powitać z tej dzielnicy, która jeszcze pod batem 
prusKiin umiała przechować największe klejnoty naro­
dowości: wiarę i ziemię, a dziś razem z nami jest -wolną. 
$-’• iPowitać w tern mieście, które broniło się rozpa­
czliwie a  nie zawsze właściwemi środkami, broniło się 
p.zed naszą stopą i naszą ideą.

Powitać w tej krainie, w której dziś czujemy się 
silni i pe-wi-i, k i#rjjjnpae służyć przykładem praco­
wite' : ij j :

Szcfcegofife pny chodzi mi powitać przedstawi­
ciela bratniego narodu czeskiego, pokrewnego nam 
stronnictwa rę publika os ko - agram  ego, p.Mecirza, byłego 
ministra- pełnomocnego i posła nadzwyczajnego wi Bel- 
gji, obecnie generalnego sekretarza Międzynarodowego 
Biura agrarnego w Pradze.

Wszystkich kolegów posłów i senatorów, jak  rów 
nież tych, co w izbach prawodawczych obcych państw 
dla dobra narodu i przyszłości pracowali. 1 ,

Przedstawicielstwo wszystkich ziem i woje­
wództw. Witam Panie, tu obecne.

Czynię to i dziękuję za brudy i koszta poniesione 
i spodziewam się, że prace naszą cechować będzie spo­
kój i rozwaga, a celem jej będzie dobro państwa i ludu 
naszego. i i j ; i ,

Kończąc życzeniem „Szczęść Boże" s-s otwieram 
szósty zwyczajny Kongres P. S. L, „ P ia s ta " .:

Po przemówieniu prezesa Witosa- powitał dele­
gatów, senatorów, posłów i prasę imieniem kom netu 
organizacyjnego VI. Kongresu dr Michalkiewicz.

Następnie były minister Czechosłowacji dr Me- 
czirz, dziękując za powitanie, wyraził życzenia od cze­
skiego stronnictwa agrarno -repubłikar.skiego i prezesa 
Rady ministrów dra Svehli szczęśliwych i owocnych 
obrad VI. Kongresu P. S, L. „Piast". Przemówienie, 
które wywołało burzę oklasków, zakończył dr Meczirz 
okrzykiem: Nięch żyje Rzeczpospolitą Połsfeal .(huczne 
oklaski).

i. — Przecenie prezes Qito$n.
Prezes Witos odczytał następnie list od p. mar­

szałka Sejmu Rataja, który brzmi:
„Niezmierny żałuję, iż nie mogę wziąć 

udziału jeszcze i w tym Kongresie.
iW.ciągu pięciu prawie lat pełnienia urzędu: 

marszałkowskiego starałem się usilnie o to, byj! 
zachować pełną bezstronno*'! i obtektywno-śó? 
wobec wszystkich ugrupowań sejmowych, rozu­
miejąc, iż obowiązkiem moim jest reprezentować, 
cały. Sejm, a nie stronnictwo,

Zasady tej cbcę przestrzegać do końca, 
a  dziś bardziej jeszcze niż kiedykolwiek —i 

zdaję sobie bowiem sprawę z trudności i niebez­
pieczeństw, wobec których stoi już nietylko Sejrtą 
ale i ustrój demokratyczny.

;  ̂ .Ograniczyć się tedy muszę do przesłania 
> Kongresowi pisemnie życzeń jak najle-ps;ziclł»?vyj 

jniików obrad w głębokiem przekonaniu, że będ^ 
One miały na- celu dobro państwa i ludu. Cieszę 
się na tę chwilę, kiedy zwolniony z c-iążącegfi na 
mnie, a  — wyznaję , i ciążącego mi obowiązku 
będę mógł znowu stanąć wśród Was do pracy",
" >■’. - v  £' M« Rataj.

Przewodnictwo obejmuję wicemarszałek1 Sejmu 
Dębski i udziela głosu prezesowi Witosowi, k tóry wy­
głosił referat główmy, (Referat prezesa Witosa podaje* 
my w całości). |
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Moea prezesa Wincentego Witosa
na VI. Kongresie P. i . Ł. „Piast11 w  Poznaniu.

Dowodem mojego twierdzenia jest chociażby nieWYSOKI KONGRESTE!
Jest prawdą n i ozem niezaprzeczoną, ze Wszystkie 

nasze, w wolnej Polsce obradujące Kongresy, a  także 
i inne ciała partyjne, miały tę wielką zaletę, że nie na­
ruszając istoty programu stronnictwa, ani interesu mas 
ludowych, wolne były od zaślepienia partyjnego i cia­
snoty klasowej, wznosząc się na poziom ogólnego inte­
resu państwowego, co im pozwalało na objektywiną oce­
nę zagadfeień z życiem państwa i ludu ściśle związa­
nych, jak i postępowania jednostek i stronnictw poli­
tycznych.

i  /  Stwierdzić dziś pragnę publicznie, że stanowisko 
jto — jako Stronnictwo polityczne — zajmowaliśmy nie- 
tylko w7ówczas, gdy byliśmy u władzy, lub gdy ono mo­
gło dać pewme walory partyjne, ale także i wtedy, kiedy 
narazalj ono na bolesne straty i ciężkie doświadczenia, 
spowodowane zlą wolą lub nieświadomością.

Mam niezłomne przekonanie, że i dziś obradujący 
Kongres pójdzie tąsamą drogą, kierując się nigdy nie- 
przedawnioną zasaaą, ze interes pa tyjńjf ksćezyć 
się powinien ta«nf gdaie sią zaczyna interes
paaratwawy, a dsfcro Eseczp^aspoSite; jest i po 
zostanie zawsze najwyższe^. prawem.

Stanowisko zasadnicze, w ten sposób pojęte, na­
kłada na nas obowiązki, które staramy się wobec pań­
stwa spełniać, ale daje też i prawa, z których chcemy 
W całej rozciągłości korzystać. i -r,

RZĄD A WIĘKSZOŚĆ SEJMOWA. "j
ryi'-' Gdyby w państwie naszem panowały stosunki
normalne, mielibyśmy Sejm o zdecydowanej większości, 
y, wyraźnym programem pracy, rząd na większości par­
lamentarnej oparty, realizujący ten program pod kon­
trolą Sejmu, zgodnie z przepisami konstytucji.

i Niestety, dzieje się inaczej, a  doświadczenie pou­
czyło, że dzieje się źle.
( Jak  do przesady dochodziło sejmow-Ładztwc 

w okresie przedmajowym, tak potem przedstawiciel­
stwo narodu zostało zepchnięte sa  cstatni plan, tylko 
ze względów taktycznych- przez rząd tolerowane.

i Rządy w państwie doi. lały się w całości w ręce
grup drobnych, nie mających żadnego oparcia w społe­
czeństwie, a nawet jednostek, często, ukrytych, a. zawsze 
nieodpowiedzialnych.

W okresie sprawozdawczym, a  więc od czasu 
ostatniego w Krakowie odbytego Kongresu, nic się na 
lepsze w tym wrzględzie nie zmieniło.
< Sejm jest przez czynniki rządowe w dalszym cią­
gu ignorowany a nawet poniewierany. Mimo jego dobrej 
Woli, nie widać ze strony rządu chęci do koniecznej 
współpracy na polu ustawodawczym, i owszem, przebija 
tam  niechęć i niezadowolenie, gdy Sejm prące te stera 
pię podejmować i prowadzić,

obecność przedstawicieli rządu na wszystkich niemal 
komisjach sejmowych, ignorowanie spraw, przedmio­
tem jobrad będących, a nawet komisyj samych. i 

Dalszym, przykrym dowodem lekceważenia, te 
stała nieobecność ministrów podczas obrad Sejmu, wy­
ręczanie się młodymi urzędnikami, zwykłe wojskowymi', 
to groźby rozwiązania lub nawet jgpzpędzenia Sejmu co 
pewien czas celowo rzucane, zamykanie sesji sejmowej 
w chwili, g-dy ważne i konieczne prace ustawodawcze 
Sejmu są prowadzone. i ,  i  i

Rzec.z naturalna, że w tycli warunkach praca Sei- 
mu staje się ciężka, prawie niemożliwa; to też i nasz 
Klub, mimo najlepszych chęci, wielkimi sukcesami nie 
może się poszczycić. , j. ‘

' :  i .  ś:
PRACE KLUBU P. S. L. „PIASTĄ T

■■■■'•—i
Rejestrując jego wysiłki, zaznaczam, że między 

innemi wziął on czynny i żywy udział w pracach i roz­
prawach budżetowych, czy to przez referentów poszcze­
gólnych działów budżetu z ramienia Sejmu, czy też 
przez licznych mówców, zabierających glos przy roa? 
prawie ogólnej i szczegółowej. ; ■ j-."ej

Przyczynił się do obniżenia kwot budżetowych, 
proponowanych przez rząd na cele bliżej nieokreślone 
i niejasne. ; , ; ś  \

Przez zajęcie zdecydowanego stanowiska, zgodne­
go z linją polityczną Stronnictwa, zdołał przeprowa­
dzić znaczne zmiany na lepsze w projektach ustaw sa­
morządowych, aczkolwiek skutkiem szkodliwego uporu 
stronnictw prawicy i lewicy, nie był w możności w do­
statecznej mierze tęgo uczynić. • -*

Wypracował i wniósł do Sejmu projekt ustawy, 
zmieniającej ordynację wyborczą, stosując się do 
uchwal powołanych władz Stronnictwa.

Małostkowość większości członków komisji kom 
SPPtucyjnej i Sejmu, nie pozwoliła na przeprowadzenie 
zmian potrzebnych. i ■

Konieczną ze względów państwowych ustawę 
o zgromadzeniach, przygotował i dy> drugiego czytania 
doprew-adził także członek naszego Klubu,

Zdecyuowanem stanowiskiem i głosowaniem przy 
wydaniu sądom posłów, prowadzących antypaństwową' 
robotę ■— Klub umożliwi! zlikwidowanie jej w woje 
wództwach wschodnich. —- Uc-zynil to wtenczas, gdy 
stronnictwa, uchodzące za rządowe i cieszące się jego 
poparciem, głosowały przteciw wnioskom rządowym. .

Do uchwały Sejmu, zmieniającej konstytucję 
w, kierunku samorozwiązainości się Sejmu, Klub nasz 
dopomógł, tak pracą w komisji, jako też głosowaniem 
w Sejmie, gdy natomiast stronnictwa, stale domagające 
się rozwią: aoia, chwilach decydujących opuszczały, 
sale obrad.
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Nie jestem oczywiście w możności wymienić licz­
nych wniosków poselskich i interpelacyj, wnoszonych 
przez członków Klubu poselskiego i senackiego, doty­
czących czy to spraw natury ogólnej, czy lokalnych, 
nie mniej jednak ważnych i pilnych. j

Taktyka Klubu nie uległa zmianie; nie biorąc 
i nie ponosząc żadnej odpowiedzialności za rząd —  Klub 
popierał wszelkie przedłożenia jego — dobrem i ko­
niecznością państwową podyktowane.

ROZWÓJ P. S. L. „PIAST“ NA TERENIE KRAJU.
Na terenie prac organizacyjnych Stronnictwa, 

prowadziliśmy wzmożoną akcję w dwóch kierunkach, 
a  to:

utrzymywanie stanu posiadania i zdobycie no­
wych terenów.

Pracą naszą ułatwiało: rozczarowanie mas, łudzo- 
nych pirzez stronnictwa konkurencyjne niewykonałnemi 
obietnicami, po wypadkach majowych dawamemi, i pod­
niesienie ducha i wzmożenie energji u naszych zwolen­
n ik ó w — spowodowane dodatnim wynikiem Kongre- 
m  krakowskiego; j,

rozkład stronnictw lewicowych a w szczególności 
„Wyzwolenia".;

wkońcu przyłączenie się do stronnictwa licznych 
jednostek o dużej wartości ideowej. j

Trudność stanowi brak funduszów, nieokiełzana 
demagogja lewicy, rozpoczęta robota korupcyjna odła­
mów partyj konserwatywnych, przez rząd forytowa- 
nych i wrogie wprost stanowisko rządu. j

Nieprzyjazne to stanowisko potęguje się z dnia na 
dzień — a ujawnia się"w zupełnie bezpodstawnej konfi­
skacie pism partyjnych, przez sądy zresztą znoszonej — 
Jkcmfiskacie, mającej widocznie na celu podkopywanie 
Hiaterjałne i  zniszczenie naszej prasy. i

Uwydatniło się ono też usuwaniem z urzędów, na­
wet o charakterze społecznym, ludzi do Stronnictwa 
zbliżonych, o eympatję do niego podejrzanych, a  nawet 
Obojętnych, , ( , , . . : , ; / , ; ; J : j

Mimo wszystko, mogę z pełną odpowiedzialności:) 
stwierdzić, że kadry nasze ze stały nienaruszone, prze­
ciwnie, zahartowały się w walce, a pracą organizacyjną 
Ogarnęliśmy nowe, szerolde tereny. |] !

iW okresie sprawozdawczym największe postępy 
poczyniliśmy w b. Królestwie Kengresowem, umocni­
liśmy swoje pozycje w Poznańskiem, na Pomorzu i na 
Bląsku, bronimy skutecznie stanu posiadania w Mało* 
polsce, przeciw której najsilniejszy atak  został wymię* 
rzeny.

Ze względów praktycznych, ograniczyliśmy naszą 
pracę na Wołyniu i kresach wschodnich, nie tracąc 
kontaktu z temi dzielnicami i nie wyrzekając się akcji, 
wzmożonej w najbliższej przyszłości.

Doświadczenie nakazało nam zmienić metody 
działania na więcej podstawowe i bardziej praktyczne, 
tak na polu polhycznem, jak i gospodarezem. ,

. Nie staramy się — pozyskiwać zwolenników obiet­
nicami, natomiast opieramy się na licznych, wybitnych 
jednostkach, szczególnie wśród naszego włościaóstwa, 
zdolnych do ofiar i poświęceń — jak również do prący 
p a liw ie  ̂ państwowej i ludowej.

Naturalną jest rzeczą, że praca w ten sposób pro* 
wadlzona, nie może w tak krótkim czasie wydać nad* 
zwyczajnych wyników.

Stwarza ona jednak silny i naturalny ośrodek my- 
śli państwowej i polityki ludowej w szerokich masach' 
włości aństwa. ! i t

Zgodni o z prawdą mogę już dziś stwierdzić, że do* 
datnie, niespodziewane wprost wyniki ujawniły się cho­
ciażby przy wyborach gminnych w wielu powiątaeh —* 
gdzie nietylko Stronnictwo nasze odniosło zwycię­
stwo — ale wprowadziło do tych instytucyj lud!',i zdol­
nych do sprawowania przyjętych na siebie obowiązków.;

Kierując się nakazem naszego programu party j-‘ 
nego, eh teiny Suonnictwo nasze uczynić silnem i opraw­
nym instrumentem polityki państwowej —  ażeby przez 
ta dać ludowi polskiemu możność oddziaływani’, na 
losy i przyszłość państwa we wszystkich dzledziiach 
i przejawach. | £

'•-V
WYNIKI GOSPODARKI OBECNEGO RZ^DU. ł

Oceniając zimno i  spokojnie obecne położenie na-' 
szego państwa — nie mogę się obronić przekonaniu, że 
na wszystkich niemal polach nastąpiło znaczne pogor­
szenie. łj

Nie znamy zamiarów i programu rządu obecne-' 
go — bo go nie ujawnił 'wcale.

Znamy jednak i obserwujemy wyniki jego gospo­
darki :— które nas muszą napełnić najwyższą obawą; 
o przyszłość i troskę o państwo.

AROGANCJA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH “
I KOMUNISTÓW. i | 

Trzeźwy polityk r— nie może nigdy zapomnieć
0 tem — czem państwo nasze jest w rzeczywistości.

A więc r— musimy pamiętać :— że istnieją w niemi 
miHejszośd narodowe, stanowiące bardzo znaczny pro­
cent ludności kraju — a większość w niektórych woje-, 
wćdztwch, szczególnie na wschodzie, że między niemi 
istnieją, potęgują się dążności odśrodkowe, maiace czę­
sto charakter antypaństwowy, w szeroko rozgałęzionej' 
robocie na dole, podkopującej państwo i zdążającej, je­
żeli nie do rozbicia — to do gruntownego osłabienia go- 

Trudno też nie widzieć, że żydowstwo staje się 
coraz więcej bezczelnem /  i aroganckiem, że zawiera
1 przeprowadza sojusze wyborcze przeciw ludności poi-; 
skiej skierowane, że radni żydowscy mają smutną od-; 
wagę przemawiania żargonem w Radzie miejskiej sto-; 
licy państwa, a  gdzieindziej, jak w Kutnie, zmieniają 
nazwę uiicy na żydowską, że nabywają coraz więcej! 
ziemi \ realności miejskich bez żadnej przeszkody, 
w społeczeństwie zaś roznoszą truciznę zwątpienia 
i niewiary. , ; • i i ł -  , . •,%

•Więcej może jeszcze groźne niebezpieczeństwo 
stenowi wzrost komunizmu, który żerując na nędzy,' 
opierając się na pomocy sowieckiej, w ostatnich miesią-j 
cach roacżae poczynił postępy, zdążając do obalenia 
dzisiejszego' ustroju i porządku, a w1 konsekwencji do 
zsdsaczenia paiistwa. , i i j  ; roj : i ,

Niezbędnym warunkiem potęgi i rozwoju ' Polski; 
jest nienaruszalność jej granic, spokój wewnętrzny, 
a yrięc obroną przed wszelkiemi wrogami.

Ponieważ front antypaństwowy jest silny j wzn  
jg eraa  fijg gorąfc więcej, jest .ęa& im .. PA.turaiaom, i ?
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państwo wtenczas tylko może się obronić i umocnić, kie­
dy wszystkie siły państwowo-twórcze pracować będą 
zgodnie i razem.
USTĘPSTWA DLA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

Wbrew tej istotnej prawdzie, rząd stara się wszel­
kimi środkami, nie zawsze zgodnemi z prawem, rozbijać 
■społeczeństwo polskie, krusząc siiy, na których mógłby 
i powinien się oprzeć, a nie mając dostatecznego opar­
cia we wlasnem społeczeństwie, stara się daleko idące- 
mi i szkodliwemi, często kooipromitującemi ustępstwa- 
mi, zjednywać żywioły niepewne a często wrogie dla 
siwej polityki.

Tom się widocznie tłumaczą ustępstwa jego 
w szkolnictwie, poczynione Ukraińcom, ustępstwa języ­
kowe w sądzie ś administracji poczynione żydom, nie­
bywale wprost koncesje i przywileje dla nich, wszelkie 
dostawy i przesiębiorstwa państwowe im oddawane, 
które ich robią panami położenia, a ludność polską spy­
chają do roli zupełnie drugorzędnej. 
k Ciężkie to oskarżenie pochodzi nietylko odemmie. 
lecz wcześniej jeszcze i więcej od stronnictw i grup, 
które przyczyniły się d& wytworzenia obecnego stanu 
i  są przez rząd popierane.
j Najgorszą może być polityka, której myśl przewod­
nią stanowi nienawiść. Ona nakazuje* obecnie czynni­
kom rządowym tępić stronnictwa państwowe, popierać 
zaś komunizujące, które nie są niczem innem, jak awan­
gardą komunizmu, przygotowującą grunt dla niego.

REFORMA ROLNA A RZĄD OBECNY.
Stronnictwo nasze, chcąc naprawić błędy prze­

szłości, które się tali strasznie na Polsce zemściły, wie­
dząc, że jest jedyna, a  może ostatnia sposobność, sta­
rało się w drodze legalnej zmienić ustrój rolny, by 
utrzymać ziemię w ręku polakiem, a równocześnie wiel­
ką i palącą kwestję społeczną załatwić. Nie potrzebuję 
chyba dodawać, z jakiemi walczyć musieliśmy trudno­
ściami, stawianemi tak ze strony tych, co własny inte­
res przenosili ponad państwo, jak i tych, co stawiali żą­
dania z prawem i życiem niezgodne. Przełamaliśmy 
przeszkód wiele i sądzić mieliśmy prawic, że sprawa 
obecnie posunie się znacznie naprzód.

Obecnie stwierdzić muszę z żalem, żc, mimo zapo­
wiedzi i obietnic, sprawa reformy rolnej nie posunęła 
się naprzód, lecz raczej cofnęła się znacznie wstecz. — 
Z kilkakrotnych zaś urzędowych oświadczeń reprezen­
tantów rządu, muszę wnioskować, że pierwszorzędna 
ta dla państwa i ludności sprawa, jest zupełnie lekce­
ważoną.

OSADNICY POZBAWIENI OPIEKI — OBSZARNICZE 
METODY.

Rozwój osadnictwa zupełnie wstrzymany, osad­
nicy pozbawieni opield i pomocy potrzebnej, opuszczają 
swoje siedziby, rozbici zaś kosztem pieniędzy państwo­
wy ch, prowadzą walkę, między sobą. ;

Wielka własność,' dopuszczona do rządów w pań- 
[stwie, stara się odegrać we wschodnich szczególnie wo- 
[jewództwach, wysprzedająo masowo ziemię w ręce 
póbce i wrogie, z pominięciem ludności polskiej, nie 
[licząc się ani z obowiązkami Wobec państwa, ani z pra- 
Mpffli fctóre jaflocjsnie tjja, niej W: Polsce nie i^toieje.^

Żale i protesty nie pomagają wcale, ingerencji 
rządu nie widać żadnej, mimo, że poza stratami natury 
państwowej, rozpętano crgje dzikiej parcelacji i cen 
nieprawdopodobnych. ■ -

BRAK PLANU GOSPODARCZEGO.
W ocenie stosunków gospodarczych nie należy 

zapominać, że rząd poprzedni poczyni! daleko idące 
oszczędności i stworzył podstawę wpływów podatko­
wych, Sejm zaś uchwalił pierwszy w Polsce zrównowa­
żony budżet. Że mimo korzystnych konjunktur go&po-i 
darczych, strajku w Anglji, niczem nie hamowanego: 
niszczenia Lasów i masowego wywożenia drzewa za gra­
nicę, naciśniętej śruby podatkowej do 'ostanieli grando 
wytrzymałości, grozi pogorszenie się położenia, wytwo­
rzonego brakiem planu gospodarczego rządu, ujemnym 
bilansem handlowym, dalszem zubożeniem drobnego 
rolnictwa w większej części państwa, a pochodzącem 
z braku kretfjtóK* opieki i pomocy państwa
i niebywałych wprost klęsk elefii^rtói^yds.

Wobec zupełnego prawie wstrzymwłk J&e&ytów: 
na regulację rzok i mcljoracje gruntów, zachodzi słu­
szna obawa, że nietylko praca n2* .hĄwzód, ale
istniejące już objekty zostaną zniszczone, co może 
spowodować niepowetowane wprost szkody.

ROZBICIE SPOŁECZEŃSTWA I SKUTKI. *
Mimo, że rozbicie społeczeństwa polskiego na 

liczne partje i grupy, zacięcie się zwalczające, stało się 
klęską państwową, mimo, że rząd sam zapowiedział tę­
pienie partyjnictwa, wbrew temu oświadczeniu two­
rzy ©a partje nowe, Które rozbijają społeczeń­
stwo jeszcze więcej, wprowadzają anarchją 
i zamęt, ułatwiając tym sposobem zwycięstwo 
żywiołom dla państwa niepewnym.

Wymownym dowodem podobnego postępowania 
są przeprowadzone obecnie wybory w państwie, a spe-: 
c-jalnio w miastach i miasteczkach Małopolski wschod­
niej.

Nie zdając sobie widocznie sprawy z następstw, 
grupy, mieniące się rządowemi, wtajemniczone podo­
bno w arkana polityki rządowej razem z żydami 
i Ukraińcami, wyrugowały wpływy polskie w wielkiej 
części, jeśli nie w całości i większej części miast, odda­
jąc władzę w ręce żywiołów niepolskicb, lub takich Po­
la !k ów, którzy postępowaniem swojsm dowiedli, że inte-s 
res państwowy wcale dla nich przykazaniem nie jest.

Wybory te, zarządzone i przeprowadzone przez 
rząd w czasie niewłaściwym i należycie nie przygoto­
wane, zatarły polski charakter wielu miast, wyrugowały 
z nich Polaków, sprawujących tam władzę od czasów 
niepamiętnych, stanowią dla polskości klęskę druzgo­
cącą i przynoszą szkodę,' której odrobić prawdę niepo­
dobna.

Nic więc dziwnego, że ludność, w tej połaci kraju 
zamieszkała, zahartowana przez lat dziesiątki w walco 
o utrzymanie ziemi, narodowości, języka i kultury, pol­
skiej, wytrwała i solidarna w działaniu za rządów za­
borczych, nie może pojąć tej zmiany, a rozgoryczona, 
nie chcąc prowadzić walki z własnym rządem, staje się 
bierną lub o-puszcza swoje siódziby, udając się itą, zą- 
cłjód. " ' "
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DEMOBILIZACJA SPOŁECZEŃSTWA1,
W  Każdy, kto ma możność porównania siły i stanu 

pogadania polskiego — wogóle, a  w szczególności na 
kresach wschodnich, w pierwszych latach niepodległo­
ści z tym, co jest obecnie, stwierdzić musi, że cofamy 
się coraz więcej i to cofamy się zupełnie dobrowolnie.

..., Jakież są powody?
Kierunek polityki i brak ludzi. Inteligencja urzęd­

nicza, która tam zawsze przeważała, która pracowała 
bardzo wiele i dawała inicjatywę, steroryzowanu, usu- 
! inęła się od wszelkiej pracy, albo też przeszła dc obozu 
'„sanacyjnego11, by tym spu»obem ratować swoje urzę- 
[.dowie stanowisko a  także i pobory.
I ; Resztę społeczeństwa ogarnęła niechęć, apatja 
, I aai Ddliwy nad wyraz t rak wiary w  przyszłość, 
pfc Stan yytwoi zony, to demobilizacja moralna spo 
łeczeństwa, niezwykle dla państwa niebezpieczna..* ^ ^

PAŃSTWEM RZĄDZIĆ WINNA WOLA SPOŁEi 
CZEŃSTWA. r. . ,

W  tym stanie rzeczy trudną jest do zrozumienia 
i polityka i taktyka rządu, który często widocznie zapo*- 
jmina, że państwo istnieć i rozwijać się może nietylko 
liwówezas, gdy ma ziemię i ludność na niej żyjącą, lecz 
iprzedewszystkiem wtedy, gdy ludność ta uważa pnń- 
[stwo za swoją wspólną własność, a do niego przywią­
zana, gotowa jest do wszelkich ofiar i poświęceń. 
i-:'? Jeżeli konstytucja postanawia, że władza 

zwierzchnia w państwie należy do narodu, jeżeli następ­
ni'© określa^, w jaki sposób naród ma tę władzę wykony- 
iwlać, to wniosek całkiem prosty, że państwem, będącem 
własnością wspólną, rządzić powinna zbiorowa woła 
^społeczeństwa. ; i . .*>.*. ■ ■ ,

Ma ona się ujawnić w Sejmie, wybranym przez 
całą ludność, państwa, /  . ■ , r

.SEJMU, JAKO TRYBUN Y LUDU, URONIĆ MUSIMY!
.. / I  Inaczej być nie może w państwie konstytucyjnem 

|i na zasadach demokratycznych opartem. I aczkolwiek 
I prawdą jest, że Sejm w Polsce odrodzonej nie 
f spełnił w całości swojego zadania i nie zado­
wolił społeczeństwa, to ma en przecież w hi- 

fstorji swojej momenty wielkiej aniai;, które 
I» wyżej stawiają od sejmów w dawnej Polsce 

ta do pewnego stopnia rozgrzeszają,
Przypomnę tylko jego wolę w czasie walki 

[z najazdem bolszewickim.
, Ucftwalsnie konstytucji.

Ustaw wciskowych, kontyngentu rekruta, 
wydatków na armię bez żadnego sp ;ru. 

Uchwalenie ustawy o reformie rolnej ' 
Utworzenie podstaw do równowagi budże­

towej, cały szereg Hs,aw podatkowych, często 
bez ingerencji i pomocy rządu.1/
. . . i  Stronnictwa sejirowe, którym zależało na utrzy. 

^manin parlamentu i rządów na nim opartych/wiedząc 
ŝkąd pochodzi jego słabość, starały się o przepro­

wadzenie zmian potrzebnych. Qo nich należy 
A nasze Stronnictwo/

ti
Rząd usiłowania te zignorował, z wlasnemi 

zać projektami nie przyszedł, przeciwnie, wyraźnie da­
wał do zrozumienia, że prace Sejmu uważa za zbędne/ 
a sam Sejm znosi tylko do pewnego czasu i do 
pewnych granic.

Bronić musimy zasad parlamentu, jego 
treści i idei, me broniąc ludzi w nim zasiada- 
jącycn.

Bronić mnsimy, bo on jest trybnną dla łubu, 
hamulcem dla nadnżyć i zapędów b.a.ohiacji.

Nie mcżua bronić jego błędów, natomiast 
zmienić jego podstawę, ale zostawić instytuc.ę.

ZGNILIZNA MORALNA.
(W dalszym eiągu poświęcił prezes Witos ©zęśŚ 

sWej mewy „Wyzwoleniu"). Jednerr. a© stronnictw, 
które karciło nas za każdy krok, byłe „Wyzwolenie"^ 
Stronnictwo*, które odgrywało większą rolę, stomtaictwo 
to dało Polsce to wszystko, co : trąciło ,©zkladcUł: 
dało mcnarchizm, wyhodowało „Niezależną Partję 
Chłopską", stamtąd wyszły żywioły bolszewickiej 
stamtąd wyszła zgnilizna aicrał«», stamtąd wyszły i in« 
ne rzeczy. •— Sąd marszałkowski stwierdził. że jeden 
z członków tego stronnictwa prowadził roboię, nie 
godną posła i obywatela. Wykryło się, że pieniądze poi 
bierali wy&itni ludzie. Stnmuctwa „Piasta" jest zmuj 
szmie separować się od zgnilizny. (Huczne oklaski).

PRACA NASZA PRCWADZI DO WIELKIEJ POLStfl 
' LUDOWEJ.

Droga przed nami jest ciążką i trudną, bu dro- 
ga pracy i zmagrJ, a często także i przykrych
zawodów.

IJmo tego nam pe!ną nadzieję że popro­
wadzi pua nas do pożądanego celu, jeżeli *»ę- 
dzie jej przyświecać świadoiuość, że piracą 
i wysiłki nasze, te jeden z kamieni rzuconych 
na szaniec broni?,ey całości ujcziziy, bronią-’ 
cy prawa, indu naszego — że to część budowy 
wielkiej i netężne] wiecznie żyjące] Polski; 
Indowej. (Słuszne oklaski).

Po mowie prezesa Witosa, nastąpił wybór komv 
syj: politycznej, gospodarczej, spółdzielczej, organiza-i 
cyjnej, redakcyjnej i komisji matki. Wszystkie komisjo 
pracowały przez cale popołudnie. Po referatach, na iko* 
misjach toczyły się bardzo* rzeczowe dyskusje, w któ^ 
rych szereg delegatów zabierał głos. ■— Sprawozdani© 
z obrad komisyjnych będziemy umieszczać w „Pmśeie" 
W miarę miejsca, , / •

W ć"ugin dniu obrad Kongresu, po otwarciu pov 
sdeidzenia przez prezesa Witosa, referent kiomiiąji poli-i 
tycznej, poseł Osiecki, złoży ł sprawozdanie z obrad kój 
misji politycznej. Wynikiem obrad komisji politycznej 
są ttiezjmęrnj&” ważnę rezołucie, którą pottiaei zatnisg 
szczamy.''

Niedziela, druh. 1? lipca 1927 r. Nr fc9
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Rezolucje polityczne
u c h w a lo n e  n a  

U l. z w y c z a jn y m  K o n g re s ie  P. S. Ł . „P ia s t"
• f ; i .

Szósty zwyczajny Kongres P. S. L. „Piasty odby­
t y  w Poznaniu 8 i 9 lipca. 1927 r., po wysłuchaniu spra- 
rozdania prezesa Stronnictwa, posła Wincentego Wi- 
Jtosa, przeprowadzeniu nad niemi gruntownej dyskusji 
oraz rozpatrzeniu położenia politycznego i gospodar­
czego państwa, stwierdza:

1) Liczne i głośne zapowiedzi naprawy stosunków 
yr państwie, któremi usprawiedliwiano' przewrót majo- 
;wy, w zupełności zawiodły, mimo lojalnego i ofiarnego 
ptamowiaka tak społeczeństwa-, jak też i stronnń>tw sej­
mowych, nawet przez rząm zwalczanych. Przeciwnie, 
■w każdej niemal dziedzinie zapanowały zamęt i chaos, 
które stają się groźnemu dla państwa, co1 zmuszone były 
stwierdzić publicznie w swoich uchwałach nawet te 
stronnictwa, które przewrót popierały, a  obecnie cieszą 
>ię poparciem sfer rządowych.
[? Rząd nie wystąpił z żadnym programem naprawy
'ustroju Rzeczypospolitej, zapewnienia władzy wyko- 
jinawczej w Polsce stałości i siły, przebudowy ustroju 
'parlamentarnego przez gruntowną zmianę ordynacji 
[(wyborczej, natomiast pozostawiając formę parlamenta- 
jryzimu, niszczono jego treść stałem lekceważeniem i ob­
niżaniem powagi przedstawicielstwa narodowego. 
k- Mimo udzielonych przez Sejm szerokich pełno­
mocnictw, rząd nie wykazał niezbędnego wysiłku 
|w uporządkowaniu stosunków w różnych dziedzinach 
'życia państwowego, ale przeciwnie, utrudniał usiłowa­
nia Sejmu, zmierzające w tym kierunku.

Występując przeciw partyjnictwu, mnożono nowe 
part je, nie mające żadnego poparcia w społeczeństwie, 
ja zwalczano stronnictwa, stojące zdecydowanie na 
gruncie interesów państwowych i ludowych. Lekcewa­
żąc wolę i prawa większości, rząd oparf się na znikomej 
mniejszości społeczeństwa, ulegając inspiracji nieodpo­
wiedzialnych i przez nikogo nie kontrolowanych czyn- 
pików.

W  dziedzinie stosunków gospodarczych, m im o  
stabilizacji złotego, która była zresztą w wielkiej mierze 
,wynikiem prac i  oszczędności poprzedniego rządu par­
lamentarnego, pomyślnej konjunktury gospodarczej, 
strajku węglowego w Anglji i równowagi budżetu, 
Uchwalonego przez Sejm, grozi pogorszenie się położe­
nia -z powodu braku planu gospodarczego, ujemnego bi­
lansu handlowego i stanu wewnętrznego państwa. ■— 
<W szczególności stwierdzać należy pogorszenie się poło­
żenia drobnego rolnictwa, pozbawionego koniecznej ze 
strony rządu pomocy i  opieki, cierpiącego z powodu 
braku kredytów, a pogorszenie to potęgują jeszcze klę­
ski elementarne. ,
jp !W sprawie tak  pierwszorżęclnego znaczenia dla 
państwa, jakoteż ludności rolniczej, jaką jest reforma 
jr&lna, nastąpił nietylko zastój, lecz nawet cofnięcie się 
przez .otwarcie pola dla dzikiej parcelacji, niczem niepo­
hamowanego wyzysku, sp e k u l^ jijjep , pjrgg oddawania 
î.i*,tu.i .polskiei w. obco ręce, '

2) Kongres P. S. L. „Piast" stwierdza, żc rząd 
nietylko nie wystąpił z projektami ustaw samorządoj 
wych, któreby zabezpieczały interesy ludności, przywią­
zanej do państwa wogóle i mniejszości polskich na kre­
sach, ani nie zajął stanowiska wobec projektów, będą­
cych przedmiotem obrad Sejmu, lecz właśnie zarządził 
i przeprowadził wybory samorządowe w takich warun­
kach, że wynikiem ieh jest zatarcie polskiego charak­
teru wielu miast, uszczuplenie polskiego stanu posiadają 
ma na Kresach, oraz uzyskanie w wielu ciałach samo­
rządowych przewagi przez żywioły bądź państwowa 
niepewne, bądź na\$et wrogie dla państwa. Za ekspery­
ment ten musi ponieść wyłączną odpowiedzialność.

Kongres zwraca z naciskiem uwagę społeczeństwa 
na położenie ludności na kresach, pozostawionej swemu 
losowi w walce o polski stan posiadania, o ziemię i kul­
turę polską. i

3) Kongres P. S. L. „Piast'1, solidaryzując się 
w zupełności z polityką swego Zarządu Głównego i Klu, 
bii parlamentarnego, wyrażające się w krytycznym leca 
rzeczowym stosunku do rządu, stwierdza z zadowoler 
niem, że Klub P. S. L. „Piast", nie biorąc i nie ponosząc 
żadnej odpowiedzialności za politykę ł działalność obec­
nego rządu, umiał pogodzić swe stanowisko z interesem 
państwa oraz mas ludowych i nie naraził ich na szkodli­
we złudzenia i zawody. ; . j j n  :

4) Kongres P. S. L. „Piast" stwierdza, że polityka 
rządu, udzielająca poparcia czy to stronnictwom 
reakcyjnym, czy to uprawiającym szkodliwą demago^ 
g’ję, oraz nowym, sztucznie tworzonym grupom i  kotei 
rjom, rozbijająca społeczeństwo polskie, zamiast konso­
lidowania go, posługująca, się administracją dla zwalcza!- 
nia stronnictw państwowych, odbija się ujemnie na pań­
stwie, zwłaszcza wobec ciężkiego położenia gospodarz 
czego w kraju i niebezpiecznych fermentów, wywołać 
nych drożyzną i antypaństwową rotbołą komunistyczną,

5) Kongres P. S. L. „Piast" uważa za najbliższo 
i najważniejsze zadanie Stronnictwa i Klubu parlamen­
tarnego dalszą energiczną walkę o przywrócenie prawo­
rządności, reformę ustroju parlamentarnego przez grun­
towną zmianę ordynacji wyborczej do Sejmu w myśl 
postulatów stronnictwa, o obronę demokracji, o rozgra­
niczenie kompetencji rządu i parlamentu, zaipewnieaiie 
trwałości oraz sity rządu, opartego o reprezentację na­
rodu, wreisEcie o przeprowadzenie, zgodnie z interesem 
państwa i ludności, ustaw samorządowych. ! * ',!

Kongres P. S. L. „Piast" zaleca nadto przeptrował*, 
dzenle bezwzłędnej walki o zmianę polityki gospodar­
czej w kierunku rzeczywistej pomocy i należnej opieki 
dla rolnictwa, szybkiego przeprowadzenia reformy rol­
nej, przeprowadzenia robót publicznych dla dostarcze­
nia ludności głodującej zarobku, ułatwienia i ochrony, 
emigracji.

IT.
I Rząd obecny stale dąży do usunięcia przedstawi­
cielstwa narodowego od pracy ustawodawczej i kontroli 
nad działalnością rządu, niszcząc w ten sposób zasady 
demokracji, na których przedewszystkiem współczesne 
państwo musi oprzeć rozwój swojej potęgi i zabezpieczę-; 
nie swojej przyszłości, a masy ludowe znaleźć mogą je­
dyną obronę przed nadużyciami i możność wypowiedzeń 
nia swojej niekrępowanei woli. Ponieważ przedłużeni^



Niddziela dnia 17 lipca 1921 r. Nr 29

ifakiegó sianu ffioże odliĆ się szkodliwie na interesach 
;państwa' i  ludu, Kongres P. S. L. f,Piąst" poltca Klubo 
wi poselskiemu P- S. L. „Piast" spowutlow anie jak naj­
rychlejszego .obwiązania Sejmu i Senatu, aby przez wy- 
borv ujawnić wole naodu w ję to  nowetn przedstawi- 
defetwie* ^
V  ‘ Hi.)

Kongres P. S. E. „Piast" poleca Radzie Naczelnej 
Zestawić i opracować postulaty Stronnictwa W sprawie 
naprawy ustroju państwa, a, %  szczególności, uzd,rpwie- 
aia'mrlamćotamitnu, r

P. S. L\ „Piaat‘S^siTOeida&jąc^że'' pókSojó- 
wa, polityka zagraniczna Polski dopowiada; pptrzebo(m 
i  Stanowisku mas ludowych, pragnie widzieć w działal­
ności rządu na gruncie międzynarodowym utrwalenie 
istniejących traktatów, związków, sojuszów, przyjaźni, 
pcjpyj porozumienia, zabezpieczających pokój, ; oraz me- 
iństępliwiość w* obrojtpe politycznych i  , gospodarczych 
‘interesów. Polaki,*' 'i  ̂ ł"'< , ;te / . .  *r

' > • - y ;  ' ł  i , ; . ■ : , ;i
i1- ^,vKottl'gres P. ’S. L1. ,,Piast“ Hiwieidża, zć pfzcwlek^r 

Sie wadliwego ustroju państwa i Wadliwej polityki go- 
tepo-darczej, źródeł obecnego ciężkiego położenia we­
wnętrznego, spowodował nicnylko brak ofiarności i ro­
zumu politycznego czynników wstecznych1, lecz 
(w! pierwszym rzędzie stronnictwa radykalne, a  zwła­
szcza „Wyzwolenie" i „Związek Chłopski", które dzia­
łalność swoją ooarły na taniej dcmagogji i hasłach wy­
lo to w y c h , a ehcąo pozyskać dla siebie masy, stwar^a- 
jjr pizej to podatny grunt dł<* rozwoju Jtomujnizmu.

    ^ * 7 -’ 7 . . .  ’
^/Klomgres P. S. E. „Piast" zwTaćal się do Klubu par-, 

flaancntaniego „Piasta" z prośbą o wezWanie rządu do 
[energicznego zaopiekowania się polskimi pracownikami 
rolnymi, przebywającymi w obcych krajach, przede- 
[wszystkiem w Niemczech i Francji, tak  połd względem 
[prp wnym, matarjalnym, jak i kidtpraluym. ■ '■

» -i ‘ ż i .-a .j
' ' ' ■ Po przyjęciu rezolucyj politycznych jednogłośnie 

przez Kongres, zabrał głos sprawozdawca komisji go­
spodarczej, poseł dr Kiernife, następnie " sprawozdawca 

(komisji organizacyjnej, poseł Bobek, referent komisji 
(spółdzielczej, red. Wasilewsk5. ;;; v J

Dalszym punktem porządku dziennego były wy  ̂
bory do Rady naczelnej na lat dwa.

Zakończenie obrad Kongresu.
Po uchwaleniu wniosków zabrał'glos prezes Wi- 

:tos, apelując do wzmożenia pracy tak na niwie poli­
tycznej, jak i gospodarczej. Stwierdza, że obrady Kon­
gresu cechowała powaga i spokój. Uchwalone zasady 
na Kongresie muszą być w życie wprowadzone i mu­
szą obowiązywać każdego ludowca. Uchwały Kongresu 
'są rozkazem j każdy ludowiec njusj się do nich zasto-

r sagf

doskonała  
.-nam iastka kaw y ■

Pracę prowadzić będ-iemy trk długo, aż rezulta­
tem  jej okaże się zupełne zwycięstwo. Za sobą mamy 

prący, przed nami ciężką praca. Dp stromuctwa

HB
przychodzą ludzie ci, którzy są zdolni do pracy i po- 
święceń. i ■ wr ; i

Stronnictwo rozrosło się wbrew rządom zabor­
czym a i dzisiaj mimo szykan rośnie w coraz większą 
siłę. Jako prezes Stronnictwa uważa za swój obowią­
zek stać na straży Stronnictwa i ani na uszczuplenie 
ani na poaeptanie Stronnictwa nie pozwoli. Wypowiada' 
się przeciwko łączeniu się ze „Stronnictwem Chłop-, 
skiem", gdyż zjednoczyć można tylko lud pracą a nie 
kombinacjami mandatowemi pewnych jednostek. Musi­
my zdobyć się na niezłomną wolę wytrwania i pracy, 
a przed nami pewna droga do zwycięstwa. Po swej nad-: 
zwyczaj silnej przemowie prezes Witos zamknął obra­
dy YL Zwyczajnego K o n g re s u ,-o  * *">' ■ ’ - r

Na placu Targów Poznańskich?
Wielki Zjazd Młodzieży wiejskiej w Poznaniu i ze’ 

branie manifestacyjne na placu Targów Poznańskich, 
zaczęło się w dniu ID lipca, uroczystą mszą świętą, kun 
rą odprawił ks. prałat BHziński z Liskowa, w pięknu? 
udekorowanej hali maszyn. Wokół ołtarza zgromadziły 
się sztandary organizacyj piastowskich. W pierwszych; 
rzędach zasiadła nowo obrana Rada Naczelna z preze­
sem Witosem, obok którego siedział Michał Drzymała. 
Kazanie wygłosił kis. Szczęsny Starkfewitz. Po mszy 
odbyło się poświęcenie sztandaru Związku Młodzieży 
wiejskiej okręgu wielkopolskiego, poczem odbyło się .

zebranie manifestacyjne, ;
na ktorem przemawiali składając deklarację prograi 
mową p. wicemarszałek Dębski p. prezes Witos, witany, 
burzliwą owacją, ksiądz prałat Bliziński,, pp.: Kulerski, 
Michalkiewicz i inni. Po zebraniu manifestacyjne®! od-| 
by } się imponu ją cy  poco ód, opis któregc zamieszczamy^

M a n iie s ta c ^ in y  ju c h ó d .
Olbrzymi pochód uczestników) ogóInO-polekiego 

Kongresu P. S. L. „Piast" i zjazdu Młodzieży Wiejskiej, 
przewinął się jak barwna -wstęga ulicami Poznania, wy- 
^tyilując zrozumiałe zaciekawienie u  mieszkańców a  nie 
rzadko entuzjazm na widok pięknych strojów ludo­
wych. Pochód ten imponował strojami ludowemi, impo­
nował karnością uczestników, —$ Gdzie jak gdzie, ala 
w Poznaniu znają się na organizacji i karności. Miasto, 
któro niejedno przeżyło i niejedno widziało =•= zobaj 
czyło zorganizowane szeregi ludowców. Na ulica,chj 
^tóręm' p,ęteśgw;ąJ sio pochód —s, tłummy pubM&znośoń •
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Na czele auto z ozłotikami straży porządkowej
a, za nimi; cykliści. W tak t doskonałej orkiestry masze- 
niią drużyny młodzieży wiejskiej w zielonych czapkach 
a mei zudko i w zielonych munauiach i to nietylko dru­
żyny męskie, lecz również i driiżyny żeńskie.

Kiedy w listopadzie roku zeszłego, na nadzwy­
czajnym K'«igresie „Piasta11 w Krakowie ukazały się 
zielone cizapki w stosunkowo dość skromnej liczbie •— 
nikt 'wówczas nie przypuszczał, iż po upływie zaledwie 
pół roku, ulice Poznania zapełnią się mrowiem uczestni­
ków tej organizacji. Zaiste rozrost imponujący, imponu­
jąca karność, tak potrzebna w naszein społeczeństwie. 
Dobrze się stało, że ktoś o tern pomyślał i że zaczął 
robotę, która w miodem pokoleniu chłopskiem wyrabia 
zmysł organizacyjny i umiłowanie swoich sztandarów, 
z któremi kilka Kół wystąpiło w pocnodzie.

Miarowy krok młodych nóg milknie.
Teraz dziewczęta niosą wieńce z żywego kwiecia, 

z szarfami, prześliczne wieńce z róż, bławatów i kłosów 
zbóż. Na bieło-ozerwonych szarfach napisy. „VI Kon­
gres P. S. L. „Piast" i Zlot Młodzieży Wiejskiej —  Ada­
mowi Mickiewiczowi", na innej szerfie: „Juljuszowi Sło­
wackiemu", a  na szarfach trzeciego wieńca wyrazy 
hołdu od Kongresu i Zlotu Młodzieży — bohaterom 
y.alk o Niepodległość.

j Wieńce złożono u stóp pomników: Mickiewicza, 
jSłowiackiego oraz na grobie powstańców wielkopol­
skich.

Za drużynami młodzieży idą organizacje poli­
tyczne P. S. L. „Piast" ze sztandarem z Kościańskiego, 
jdalej z Przectawia, z Droszewa, z powiatu pleszewskie- 
jgo, z Kowarzyna i t. d., i t» d

W otoczeniu członków nowo-obranej Rady Na­
czelnej Stronnictwa, senatorów i posłów, kroczy prezes 
ptronnictwa, W. Witos. Zaciekawienie w szpalerach pu­
bliczności budzi grupa z Nowo-Sądeekiego ze sztanda­
rem, z posłem Potoczkiem na czele, w malowniczych 
«łJiojach, grupa górali z b. posłem Rojem; grupa Kraku- 
jsów ze sztamdarem Ziemi krakowskiej, z b. posłem Wój- 
jcikiem z Wy ciąż i członkami Zarządu Okręgowego. — 
VV spaniała postać chorążego tej grupy, godna pędzla 
Ęałarzą, budzi podziw. i,. '

li.; DaJej karnie postępują delegaci z woj. łódzkie­
go, okręg warszawski ze sztandarem, dalej deletgaei ze 
Śląska. W grapie tej śliczny strój Ślązaczek wywołuje 
i. zmory zachwytu. Za delegacją ze Śląska idzie Pomo­
rze. [ Z Morskiego, powiat Gdynią —» śliczny sztandar 
łopoce się na wietrze. Rozlegają się brawa, gdy prze­
chodzi duża grupa włościańska z Krobi, powiatu go­
styńskiego, w malowalczyefl strojach; kobiety, z tej gru­
py w strojach ludowych, w pięknych koronkowych 
(Czepkach na głowie. W tak t orkiestry, maszerują rlele- 
kaci z powiatu jarocińskiego, od Krotce^yna. Rawicza, 
plogilna, Ostrówia, Inurwrocia-Tia ze sztanderem, Gru­
dziądza ze, sztandarem. Nad barwnym pech orłem po- 
jwiewiają sztandary z Działdowa, Rydzyny, Biskupic, 
Łasku, Nowo Radomska, Wielunia, Rawicza.

I wije się ten przepiękny pochód ludu polskiego, 
Zorganizowany w szeregach potężnego Polskiego 

rfunmictwa Ludowego „Piast", w dzień 10 lipca. ulica- 
jni Potpajnii^ w dzień rocznicy bitwy gruńwaldzkiej, na 
t-ej Tiecd, ttÓRt mi isiaia znosie jajrzmo potomków' tych,

Spróbujcie a przekonacie sfę
że dotychczas paliliście papierosy w bibułce lichej, a co najwyżej 
średniej. —  Kilka groszy, wydanych na książeczkę bibułek 
„Hsrbewiro" przekona Was, źo możecie i powinniście używać 
bibułkę tylko najlepszą. Żądajcie bibułek ^Herbowo11 w każdym 
sklepie tytouiowym.

Na każdej książeczce jest nasza firma:

E  3RL »  JS W  O *6
HER-liczka BE-łdowski WO-foszyhski

Zjednoczone fabryki tutek i bibułek
Spółka akcyjna w Erukowle. eso 25 a

potęgę których miecze Jagiellonów roztrzaskały na po­
lach grunwaldzkich. . i

Pochód dochodzi do teatru. Na taras wstępują 
chorążowie ze sztandarami. Na tle sztandarów skupiają 
się członkowie Rady Naczelnej, senatorowie i posło­
wie — w środku nich p.ezes Witos. Wszystkie oko­
liczne ulice zapełnione po brzegi. Przemawia dr MichaL 
kiewicz, wznosi okrzyk na cześć symbolu walki o pol­
ską ziemię, jakim jest Michał Drzymała z Cegielska, 
powiatu wolsztyńskiego, obecny na naszym Kongresie.

A kiedy 80-letni starzec wysunął się ku przodowi 
terasu, entuzjazm dochodzi ao zenitu. Z tysięcy piersi 
jak grzmot, wyrywa się pieśń: „Nie rzucim ziemi, skąd 
nasz ród".

Przedmiotem gorących owacyi jest prezes Witos. 
Uroczystość zakończono hymnem państwowym. Ogło-t
SEono pochód za rozwiązany.

Była to piękna manifestacja ludu polskiego, prze­
piękna!

Działalność kredytowa 
Banku Rolnego.

Państwowy Bank Rolny został powołany, do ży-a 
cia, aby przynosić jomoc rolnikom, a więc ułatwiać 
przejście ziemi z wielkiej własności do rąk drobnego 
rolnika, -— uila-twić pomoc kredytową w formie hipo­
tecznych pożyczek, oraz kredytu króbcotermhnwtgo. i ■

Brak kredytu odbija s.ię w całej Polsce, —* 
a w szczególności w naszej dzielnicy Małopolsco, która 
została zniszczona pracz wojnę, ulega wylewom rzek! 
górskich i potoków, nawiedzają ją bardzo częste burze 
i gradobicia. V/ tej dzielnicy - szczególnie jest potrzeb­
na pomoc kredytowa, której mamy. prawo oczekiwać 
od państwowej instytucji Banku Polnego, gdyż w tym 
celu powstał. A tymczasem jakaż jest polityka kredy­
towa Banku Rc-lsego? Gdy chłop kupi % parcelacji lub 
od sąsiada kawałek grantu, gdy go spotka nieszczę­
ście przez pożar, gradobicie, wylewy lub padnie mu 
bydło, — nie może otrzymać pomocy finansowej w fon 
mie krótkoterminowych pożyczek z Banku Rolnego,-^ 
lecz zmuszony jest zapukać do lichwiarzy- i tam płacić 
24%. łub nawet więcej w stosunku rocznym, Banki
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Rolny zamiast udzielać p.zy najmniej na razie pomo­
cy, kredytowej w tej formie, wciąż ogłasza komuuika- 
ty  o zamknięciu kredytów krótkoterminowych, Bio­
rąc przykład z Damji j Belgji rozprowadza pieniądze 
'prze-/. Spółdzielnie kredytowe, e -  ale te spółdzielnie są 
u nas bardzo słabe, bo ludzie potracili w nich szalone 
sumy podczas wojny i dewaluacji i nie mają do nich 
zaufania, — albo wogóle spółdzielnie nie istnieją. Re­
zultat jest taki, że rolnik nie może dostać krótkotenni 
nowego kredytu w Banku Rołnym, ani na skrypt dłuż­
ny, ani na weksel. Zasady warszawskie rozprowadzania 
ikredytów tylko przez spółdzielnie są rygorystycznie 
(Stosowane we wszystkich Oddziałach Banku bez wzglę­
d u  na nutrzeby ruMoze dzielnie.

mech roluik siedzi w żydowskiej kieszeni, niech 
jęczy z braku kredytu, —? byle tylko pryncypialność 
^warszawska górowała* , ,  -

iWeksel ro-lniczy uważany jest przez wszystkie in­
stytucje finansowe za najlepszy matmjał bankowy, —- 
a tylko jeden Bank Rolny nie chce go przyjmować. 
■A dla- kogóż pytam stworzono tę instytucję? Kupiec, 
jprzemyslowiec, mogą korzystać z kredytów w Banku 
Gospodarstwa Krajowego, a  gdzie ma korzystać rolnik 
skoro jedyna instytucja do tego powołana, t. j. Bank 

'[Rolny, odmawia mu tej pomocy. Taka polityka kredy­
towa Banku Rolnego jest ula rolników wroga, ;— nie 
daje odpowiedniej pomocy kredytowej, — a więc szko­
dliwa dla państwa. t

Bark Rolny udziela rolnikom pożyczek hipotecz­
nych, jar. lecz uzyskami takiej pożyczki jest połączone 
z «*gromnenri trudnościami i fonnalistyką biurokratycz­
ną, — zaś czas uzyskauia pożyczki hipotecznej trwa 
6 do 8-miu miesięcy, tak, że takich pożyczek nie można 
[Uważać za szybką pomoc dla rolnika. Pożyczki skryp­
towe, zbioiowe dogodne dla rolnictwa zostały również 
^wstrzymane. Jednem słowem kurczy się działalność 
[(kredytowa Banku Rołnego, — a przecież tyle spodzie­
waliśmy się pomocy dla wsi! Biurokratyzm i pryncy- 

ipjalność, — a  nie chęć dostosowania się do potrzeb ży- 
!»ia wiejskiego rządzą Bankiem Rolnym, j ; ;

Przyznać należy, że Bank Rolny pomaga bardzo 
skutecznie ludności rolniczej przez swą akcję kro Syto'* 
!wą na nawozy sztuczne. Zapotrzebowanie nawozów 
-[wskutek tego rośnie, wydajność z roli zwiększa się, ma- 
j jątek narodowy wzrasta, państwo wzbogaca się. Niecb- 
|żo więc naczelne władze Banku Rolnego wejrzą w swą 
[fatalną politykę kredytową i zawrócą z tej drogi, bo 
'zamiast pomocy słyszy się wciąż żale i niezadowolenie 
z  działalności kredytowej Banku Rolnego.

Zwracamy się z gorącym apelem do Prezydjum 
jRady Nadzorczej Banku, do p. prezesa-Baa-ku prof. Bu­
jaka i p. Ludkiewicza, — aby tchnęli ducha- w kost- 
jniejącą instytucję i nie pozwolili je j 'zamierać, gdyż. rol­
nictwo polskie ma tylko tę jeduą instytucję przez któ­
rą może oczekiwać pomocy. Należy odrzucić wszelkie 
metody szkodliwe dla życia gospodarczego wsi. — 
a  pójść liberalnie z kredytami dla, rolnictwa..

' Bruno Gruszka, i

Ghlopi! Popieiajcifl zawsze prasę lodowa!

L I S T Y
rt 'sOWV‘. V f  1 ł ff/W K W  ~ i2

STRASZNY DZIEŃ W POWIECIE ROPCZ\ CKlM.
W niedzielę, dnia 12 z. m. właśnie w chwili, gdy 

po kościołach odbywały się nabożeństwa, gdzie tysiące 
ludzi skub do Pana dziękczynne modły, że praca ich1 
nie idzie na marne, że ślicznie zapowiadające się zbiory,' 
sowicie ją opłacą, na zachodniej stronie nieba, poja^ 
wiła się czarna chmura, która rosła jakby ją  rozdniu-! 
cliiwał, a w miarę jak rosła coaaz więcej,'słychać Dyłói 
jak w niej coś wre, szumi, jak gdyby daleki wodospad* 

Zerwała się straszna burza.
Zwały wody i lodu padając z szumem i  trzai 

ski-em biły .sizyby w oknach, dachówkę na dachach, z&W 
tąj&ły ptactwo,, zrywały liście i owoce oraz gałązki 
z drzew, z młodszych' obijały korę. ,(

Gdy po godzinie nawala ustala i wieś cala wy* 
legła na pole słychać było tylko szlochy i tłumione ję­
ki, a na wychudłych j pożółkłych od przednówku iwai 
rzpeh widać byio bezgraniczną rozpacz w oczach. ! :j 

Połą jak okiem sięgnął przedstawiały, istne cnien-i 
tarzyskc nadziei rolnika. Tam gdzie przed gocziną fa-sj 
lowało zboże, została mierzwa skłócona z ziemią, zaś 
-całe jeziora wód, szukając ujścia dokonywały dzieła 
zniszczenia, zabierając ziemniaki wraz z ziemią, zamu-tj 
łając całe przestrzenie zbóż, które mogłyby być użytej 
na paszę dla bydiu. ■ 4 \

,W pierwszej chwili zdawało się, że straszne to 
nieszczęście dotknęło tylko Pnszczyuę, Skizeszów i Brzeźnicę. W miarę napływania wiadomości okazu^a 
się, że około 40 gmin w powiecie spotkał ten sam los, 
Do najwięcej j-edmaik zniszczonych przez grad próctz wy*!' 
mienionych należą: Bystrzyca,, -Wiśniowa, Wiercany|j 
i klika innych. Powódź izaś zamuliła całe obszary] 
izbóż, szczególnie na palach niżej położonych i wszyst-jj 
kio łąki w powiecie. Z wspaniałych łąk rozciągają^ 
cych się od powiatu strzyżowiskiego aż po Ropczycej 
zostało błow. Mostów, wiele zniesionych, drogi zamul-o-., 
ne, zdziurawione, że njai wielu z nich komunikacja obtod 
nie zamknięta, olbrzymi most kolejowy między Dębicą- 
a Ropczycami podmulony tak  silnie, że przez kilka dni)] 
komunikacja była przerwaną, ; a setki ludzi pracować; 
będzie jeszcze dłuższy czas, zanim robotę będzie mp. 
ż u ł  ukończyć. .  ̂ , i

.W Zago-rzycaeh jak nam donoszą woda -zabrała’ 
kilka domów i chudobę, a  ta-m j w Ukononie były 
ofiary w ludziach. >

Szkody nieobliczalne, a  najwięcej stracił rolnik, 
który tracąc prawie wszystkie piony, stracił nadzieję 
życia o własnych siłach. Sytuację pogarsza to, że po 
dwu latach -nieurodzaju, każdy prawie głodując, żył 
kredytami. - - ;;

Taka to już dola rolnika 1 Pracuje, poci. się przez 
cały rok. prawie, niem a głodny, często niewyspany) 
w nadziei, że pracuje niedanno i roi tfięi&cg marzeń,., 
A w chwili, gdy oko jego raiduje się widokiem fali; 
zbożowej i przychpdzi mojmętidr i z nadziei zostają!

Fif- S tachn ik . >



Nr £9 Niedziela, dma. 17 lipcą 1927 r. 11

W l l i ł l W f W W W W W W W W W W W W

K R O N I K A
‘ ł ł , Ł ł iefiritai

LIPIEC — m a dni 31.
Dni Ualendarz rzymsko-katolicki

S I O n c  a
Wachód 

ęrodz. min.
Zachód 

gndz. min.

17 N. 6 po Św. Aleksego 4 16 19 66
18 P. Kamila, Szymona z Lipnicy 4 17 19 56
19 W. Wincentego k Paulo 4 18 19 64
20 Ś. Czebława, Hieronima 4 19 19 53
21 O. Onufrego, Makr. C 4 21 19 62
22 P. M arji Magdaleny 4 22 19 61
23 S. Apolinarego b. i m. 4 23 19 50
24 N. 7 po Św. Krystyny p. 4 24 19 49

P. STANISŁAW WŁODEK, rodem z, Łękaiwicy, 
jpow, Tarnów, uzys?Łał na Wyda. roto. Uniwersytet”- 
Jag. w Krakowie, dyplom inżyniera rolnictwa na pod­
stawie pracy, p. t.: „Rozwój nilecziustwa w Wiefeopol- 
jsce. P. toż. Włodek jest najmłodszym synem byłego

jako asystent
Poznamn,

posła Filipa Włodka i od roku zajęty 
Stacji mleczarskiej Izby rolniczej w

ROZWIĄZANIE „ŁUHU“ W MAŁOPOLSCE 
[WSCHODNIEJ. Władze administracyjne w szeregu po- 
jwiaitów wschodniej Małopolski rozwiązały oddziały 
Uk»aińskiego Towarzystwa Gimnastycznego, t. zw. 
„Łun“, posiadającego rozgałęzioną sieć niemal we 
[wszystkich gminach. W szczególności zostały „Ł'uhy“ 
/rozwiązane w powiatach: Horo denka, Bohorodczany,
Zborów, Kołomyja, Peczeniżyn, Sokal j Sambor. 
łW ostatnim powiecie przeprowadzono szereg rewizyj 
a aresztowań. Pozostaje to w związku ze stwierdzonym 
•faktem, iż w powiecie Samborskim uwiła, sobie gniazdo 
jelita ukraińskich działaczy antypaństwowych, 
tr Część aresztowanych odsmwiono do więzienia 
sądowego w Samborze pod zarzutem zbrojni zakłada­
nia tajnych związków. i , ; i !
¥■ W CHARKOWIE ROZSTRZELANO POLAKA. 
Z Moskwy, donoszą, że aresztowany w październiku 
po przekroczeniu granicy sowieckiej obywatel polski 
[Waszkiewicz, został skazany na śmierć i  rozstrzelany 
obecnie w Charkowie. Cr. P. U, oskarża go, że chciał 
z polecenia polskiego wywiadu wstąpić do, komunistycz 
tiej partji Ukrainy.

!  iJ IŚB EZPIE CLE N ITW O
ZALEWU łYDOWSUEfiO

zagraża w si pulskiej, rolnikowi polskiemu, bowiem obecnem 
dążeniem żydostwa jest o p a n o w a n ie  z ie m i.

R O T & IH i 3eay ne pisno w Polsce, poświęcone wyłącznie 
n U & W U *  walce z zalewem żydowskim, wskazuje drogi 

wiodące do skutecznej samoobrony narodowej 
,  przeciw przemocy żydowskiej. 20 i  3

S H T I l lf l  I  omalP a sPTa'vy gospodarcze, społeczne i og-ilpo- 
R U b W u J  narodo we, udziela wszelkich rad i wskazówek.
Prenumerata kwartał) a tylko 3 zł, którą to kwotę należy 
wpłacić l le z w lo c z tó  e na konto czekowo w  P , K. O. Nr 1 2 4 5 .

■ Wy Dla Ameryki prenurne: sta roczna .dolara.
Adtee reuakoji i aamiuistraęji : W arszaw a, Ż ó r a w ia  2 .

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK SAMOCHODOM
WY W M YŚI ,F NIC ACH. Dnia 20 uh. m., koło połud* 
nin godzina 10 nadjechało gościńcem od Krakowa au* 
to, wiozące p. Sawicką, żonę pro?. Upiw. Jag. wr?ź 
z mziećmi. W skutek defektu hamulca wjechało auto 
przy skręcie drogi na grupę stojących mężczyzn wy­
chodzących tłumnie z kościoła. Cztery osoby zostały1 
ranne, z tego dwie bardzo ciężko. Najpoważniejsze ras 
ny odniósł woźny sądowy Kurowski, doznając uszko* 
dzenia czaszki. Drugi z ciężko rannych Zolądź z Bo* 
rzenty ma strzaskaną nogę. i . w -

Coraz to częściej powtarzające się wypadki samo* 
■chodowe w Myślenicach, leżących na najbardziej ucaę* 
szczanym trakcie Kraków—Zakopane, powinny zwró* 
cić wreszcie uwiagę policji, aby pilnowała tempa, jazdy, 
przejeżdżających aut. ; , , , , , i , . -

KRWAWA ZBRODNIA POSTERUNKOWEGO 
POLICJI. We Lwowie rozegrała się krwawa tragedia 
małżeńska, która ze względu ua jej bohatera wywołała 
tu silne wrażenie. --to--'- , , . i ,jj -to'-

Posterunkowy plutonu konnego, Jan Kotek, żyją-; 
cy od półtora roku >wi separacji zc swą żoną, oburzony 
jej prowadzeniem się, które pozostawiało wiele do ży­
czenia, udał się do jej mieszkania, przy ul. Kiepa.roWł 
sklej 4 i tu po krótkiej wymianie słów, atrzelii do niej 
4 razy z rewoiweru, raniąc ją cięz-kO. . ,j

Po dokonaniu czynu usiłował pozbawić się ży  
cła-, lecz kula utkwiła w lufie, |

Kalek wybiegł z domu z rewolwerem w ręku, 
budząc wśród publiczności panikę i na zbiegu ulic Ja* 
newskiej i Gródeckiej rzucił się pod tramwaj, fctóiyj 
go ciężko poranił, ■

Oboje małżonkowie ".ostali p~zez pogotowie iBd 
tunkowe odwiezieni do szpitala poiwszechjiego, , jj'"

W CAŁYCH NIEMCZECH SZALAŁY BURZE,
Po dokuczliwych trzydniowych’ upałach, szalaiy 

niedawno w całych Niemczech gwałtowne burze,
,W Magdeburgu piorun uderzył w przewód elek­

tryczny. Z wyjątkiem jednej Itoji, ruch tramwaj owy 
ustał w calem mieście na przeciąg 5 godzić. i j tojj 

Nad Hamburgiem przenzia burza, połączona' z obe-: 
rwaimem się chmury. ! t (tot-toto; |

,W przeciągu pól godziny wzywano 200 razy straż 
pożarną. Woda zalała położone niżej mieszkaniam i

W okręgu Billingen, w Czarnym Lesle, nastąpiła 
•oberwanie się chmury. Spadł grad tych rozmiarów, żo 
nazajutrz jeszcze ludność znajdowała warstwy gradu, 
grubości 10—18 cm. to

NAFTA KEYS1TA& H M  TA
Si?aiy STAHBASB-NOBBŁ W FOliSLE 3. JT.
Kto chce, aby jego mieszkanie było wieozór jasno oświetlone, powi­
nien kupować naftę KRYSZTAŁ. Nafta nasza specjalnie oczyszczona 
daje światło łagodne, jasne i jest w ożyciu bardzo oszczędną.

Przy zakupnie prosimy uważać, czy zbior­
niki w sklepie są zaopatrzone napisem: i

MA?TA KRYSZTAŁ — £TA$9ARD-N0BEi-
W i OL5SL S. A. 14

B iu r a  p a s z o w  Kj ^ Ł o y ic  m ie s z c z ą  s i ę  w  B y a k u  g ł .  2 5 , XIjp.
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T U T K I  
I BIBUŁKI „ A L T  :SSE“ i „ESOKKA“ z walą chemicznie preparowaną, Bą wyrabiane z najdelikatniej­

szych włókien roślinnych i według najnowszych zasad higjeny.
wA ŁTltSSE-W tSŁA ‘‘ S p ó łk a  a k c y jn a .

ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE, BO MU NIE DANO
WÓDKI. Z Kesm&rku donoszą, że rolnik z jednej z oko­
licznych wsi, nazwiskiem Józef Hareadarcsik, liczący 
la t 68 odoorai sobie życie, ponieważ utracił możność 
dalszego krzepienia swego organizmu alkoholem. Ha- 
rendaicsik pil nałogowo i stracił na wódkę cały swój 
majątek. Ponieważ w wiejskim szynku odmówiono mu 
juz dalszego kredytu, więc postanowił położyć kres 
swemu życiu, które bez -wódki nie przedstawiało żadne­
go uroku. Powiesił się tedy w stodole. •
i TRAGICZNY EPILOG OBŁAWA NA DZIKI

czacie obławy na d:<iki, które rozmnożyły się w ostat 
nich czasach w powiecie kartuskim, zaszedł tragiczny 
,wy pad ek. Oto jeden z funkcjonarjuszy policyjnych za­
miast dzika, zabił stojącego za krzakiem 9-letniego 
chłopca Feliksa Wolskiego. Na skutek niedostatecz­
nego zatamowania krwi w-postrzelonej nodze, chłopiec 
zmari następnego dnia w szpitalu,

H A R A pR I Z POWODU UTRATY PRACYi 
PRZEZ MĘŻA. Zamieszkała w Gostyniu 89-Jetnia Deuw 
schowa, popełniła w zeszłym tygodniu hara-kir z rozpad 
czy po utracie przez jej męża pracy. Deutschowa rozpłą: 
tała sobie kilku cięciami noża brzuch, z którego wypływ 
nęły wnętrzności i w okropnych męczarniach zmarła* 
Miasto poruszone jest do głębi tym strasznym wypad-f 
kiom samobójstwa,

NOWA ARKA NOEGO. Za namową pastora mu* 
rzynl zamń?szkalL na nizinach w pobliżu Parkin, Ark 
w Ameryce, poszli za przykładem Noego i  zbudowali 
sobie arkę, gdy powódź zaczęła zalewać ich osłuM. 
Wsadzili do tej arki cały swój dobytek, włączając ku­
ry, psy, korty i muły, 1 schronili się sami ido arki, moi 
d!ąo się gdy powódź stopniowo się zbliżała, Jednako* 
woź arka ich nie chciiaiła uirJfcść się na fale. Woda z&i 
częła przeciekać' przez podłogę i ściany arki £ murzyni 
musieli pospiesznie uciekać na groblę, '

KOMUNIKAT.
Pobożni i pilni chłopcy od lat n a j l ż e j  13 — ze 
powszechnych, oraz z gimnazjów klasycznych 

'dawnego typu, pragnący się poświęnć stanowi duchow­
nem u w Zakonie 0 0 . Bernardynów —* mogą być przy­
jęci do klasy I względnie II., III. lub IV, w Kolegjura 
finałem seminairjum) 0 0 . Bernardynów w Radecznicy, 
iwojewództwn lubelskie. i

Roczna oplata za utrzymania, naukę i wszystkie 
(potrzeby w abia  oprócz książek «— wynosi ogółem 
(600 zł — płatnych' w ratach. Opłata ta  obowiązuje tył- ' 
;kó W pierwszych czterem  latach, poczerń chłopiec 
Kształci się dalej na zupełny koszt Zakonu.

1 i Prośby o przyjęcie należy wnosić najpóźniej do 
■15 sierpnia. i
^ ■ Na odpowiedź i bliższe informacje dołączyć za- 
jwsze odpowiedni znaczek pocztowy. ;

A ‘ SDRe S:
jKOLEGJUM 00. BERNARDYNÓW W RADECZNICY 

’ u ‘ (LUBELSKIE).

Od pewnego czasu
K a  Kartkach, atlasu
Silniej nasz K raków  jes t podkreślony.
K ie  w  iem  dziwnego,
W szak z m iasta  tego 
JFochodzi m ydło,
'Co „ ORZEŁ“ się zwie,
R oga ty , ubogi, niem  się  radu je  
I  tylko m ydło  „ORZEŁ'* kupuje,
K o obok icydujności 
Znane jes t tez ze swej jakością

Spółka przemysłowo - rolnicza w 
W ie r z c h o s ła w ic a c h  ma do sprzedania 
iotor roDny Diesla o sile 58 koni. ZgJo- 

szenia pod adresem: jWincenty Stawarz, 
^Wierzchosławice, p. Bogumiłowiee. 82

R eV n o ść  n a  r a ty  dogodne: ó-morgowa, dom, 
Ogród u  ergowy i t, p,, przy głównej szosie do Lny- 
frowa. Ziemia urodzajną, łąki paszniste. W miejscu 
szkoła powszechna więcejklasowa i rolnicza, Kółko 
irolnicze, Spółka mleczarska, dom ludowy, Kasa 
fStefczyka, kościół i t. p. Dwór obok, we dworze 
można dokupió kilkanaście morgów ziemi. Oglądnąó 
najlepiej osobiście. Cena na miejscu: K o n o p n ic k a , 
Sąsladowice, poczta Felsztyn, stacja Głęboka. Na 
pdpowietiź ząłaczyć samezek poęttowy za 20 groszy. ^ 7 — -  9 2 2 ---

2 7  m & p g & w
ziemi drenowanej I. klasy, w jednym planie i dwie 
morgi łąki, z powodu familijnych stosunków natych­
miast do sprzedania. Gospodarstwo przy szosie, 
D/a km od miasta i stacji. kolejowej. Szkolą w miej­
scu. Inwentarz nacUomplotny, juk stoi i leży. Cena 
podług ugody na miejscu u właściciela: M. Chuder- 

^ , cki, Ciswlca, poczta i powiat Jurocim. 13

24

w okolicy Krzeszowic sprzedam, łącznie 16 morgów, 
uprawnego 11 morgów, duży sad owocowy, bu­
dynki masywne, pod dachówką, za przystępną ceiię. 
Gotówka potrzebna 25.000 et. Zgłoszenia osobiste 
lub p;setnu£- Firma Włatf, Oświęcimski, Krzeszowice.

Psrlsasftara rólfiramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydajniejszą farbą* 
do bielizny, wapna i celów malarskich, Odznaczona naj 
wystawach v/ Brukseli 1 Medj olanie złotemi medalami^ 

W szędzie  do n a b y c ia !  697 10 Oj

Z g u b io n ą  książkę inwalidzką Nr 46581 na n a -’ 
zwisko F ranclsy-ek  T o m a szek , wydaną przez.’ 
Ekspozyturę w Y/adowicacb, unieważniam. oX

Hojlepsze farby, ihklary, uoHosiy,
dostarcza fabryka 598 15 25

L B a i a a o s s U .  i W N g R k l  W o n  1112;
_ ^ S k ł« p  w  K rakowie, Ł, C.
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S p ó łk a  p rz e m y s ło w o ■ ro!ńicza  
w  W ie rzc h o s ła w ic a c h

wydzierżawi zaraz młyn na okies 10-łetni. 
Za przeprowadzenie w młynie remontu bę­
dzie mógł dany dzierżawca przez 3 lata 
korzystać bezpłatnie z młyna, a następne 
lata  za umówioną cenę dzierżawy. Zgłosze­
nia należy przesyłać pod adresem; Winceniy 
Stawarz, Wierzchosławice, p. Bogumiłowice.

SKUTECZNE LEKI
N a ś n i e n i )  maść i mydło . . zł 2 50 
Na k a s t ę !  i  a s tm ę  syrop i ziół­

ka Dra Seeburgera................. „ 2-50
Na w o la  maść i krople . . . „ 2-50
P ie g i  usuwa „Bleignina" . . . „ 2’50
K rem  p ię k n o ś c i usuwa liszaje

i bieli c erę ...................................„ 2'50
usuw kwasy żo­

łądkowe i katar żołądka . . „ 3-00 
. a k i m  t y c ia  podnieoa apetyt I i  3 
1 fisO  z io ło w e  wzmacnia u.,*- 1 

wy i leczy bleduicę . . . . „ 3’00 
Jotlo-brC E iow a s ó l  do kąpieli 

przeciw osłabieniu i nerwo- 
reumatyzmowi, paczka 1 kg . „ 2'0D 

K ia b y d ła  maść na goudę, maść 
na parchy.

^ s z e & ż e  le k i  sporządza na recepty 
doktorskie i  wysyła pocztą, doliczając 
do każdej przesyłki p c to  i  opakowanie 

po cenach wtasnyeh

J . A  ŁO PA TK A
AP"E£*SZ 16 i i

KORCZYNA POD KSOSN1M

B i i i  ' i r

Sensacyjną brosaurę: 13

JRnfii m feM fcnA*
^awierąjącą ciekawe przepowiednie o przyszlośei 
Owiała, prze3yła po otrzymaniu i  ri przekazem: 

Sfarja M ichalska, Tarnowiec ad Jasio.

Egnaey C ypres
Kraków, ul. ^acwsfea L. 13, P. 
■wysyła: &antfo!ir<y włoskie po 2o 
do 28 zł. — Sknypłe szkolne ze 
smyczkiem 22 ad. — tWraasaj* 1-rzęd., 
wied. mód., 85 al, 2-rzęd., w.ed. mod,. 
50 zł. — Slkkwy „Gre Roskopt* patent 
z  łańcuszkiem 13 ad, niklowy płaski ze­
garek słynnej marki ,l!inign2ah'22  zł. — 
Klarnet 8 klap. 38 zł., 10 klap. 45 z?. 
Cennik Ilustrowany zegarów 1 instru. 
nientów muzyczn. darmo i opłatnie 

704 11 0

W WADOWICACH
jn. pow. L 372 za. Choęzonką, do sprzedania dom 
murowany z 6  ubikacjami, wraz z częódtą otacza, ą- 
g s °  '̂rV . ^  triasy). Oglądać można na miejscu, 
fclizsayeh wiadomości pisemnie udziela Br. Jawor- 

kowa, Tomaszów Maz., ul. Piilczna 20. 23

Sprzedam 27

12 morgów pota i sadowinę owocową z odpowieA- 
niemi budynkami i zabudowaniami, oraz potową 
zbiorów. Cena 2.600 dolarów. A dres: Tomasz Krę- 
żałek, Kopanka ad Dobrostany, p. Biała góra, pow. 
Ciódek Jagielloiiftki, stacja kolejową JJaąiieflpkrócŁ

9*
Związek spółdzielczy małopolskich hodowców nasion, Lwów, ul. Lelew ela 5A, Telefon 861
reprezentacja wszystkich najwybitniejszych hodowli nasion w Małopoisce, p o le c a  pierwszorzędne! jakości 
n a s io n a  zbóż ozim ych , kwalifikowanych przez jednę ze Sekcyj nasiennych, udziela:ąc takowych także 
na k r e d y t  wek słowy, odpowiednio zabezpieczony. „ELITA*4 iest bezwarunkowo n a j ta ń s z e m  I b ez­
k o n k u re n c y jn y m  źródłem nabywania nasion, które sprzedaje po  cen ac h  o ry g in a ln y c h  producentów. 
Dnia 16 sierpnia b. r. otwiera „ELITA* swój IV Sezonowy Jarm ark Nasienny we własnym lokalu: Lwów, 

ulica Lelewela L. 5A. — Szczegółowe prospekty wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 1 2  0

A  PŁASZCZE GUMOWE
mm mmmm męskie f d ziec iic e
| S  WSZEŁIC8E KAMGAfcN-Y 1 SyiC^A

s p r z e d a j e  p o  n is k ic h  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H

^  SZATUSA, ^ 2@ss6 w, S©bi@slt5eg© 1.

Porzeczki, agrest, borćwk’, jeżyny
kapa]en*v w każdej Ilości.

Ifl. Mi.tt ©WSKI, wyfwOruila win w Kruszwicy 
F llja  w  M y ś l e n i c a c h 796 3 5

675 10 13■

Walna wlułomośf dla cierpiących!
W szelkie, ja k  n a jb a rd z ie j ip o rczy w e bóle reu m a­
ty c z n e , g a s c itu , k u rc z  m ięśn iow y, p o rażen ie , ła m a ­
nie w k rz y ż a c h , ból głow y, bó! zębów  i inne podobne 
p rz y p a d ło śc i u su w a w zupełn o śc i s ła w n y  i p raw dziw y

I C H T I O M E N T O L
do n acieran ia . 670 34 o

. Jedna próba wystarczy, aby się przebooać, że praw- 
' driwy kbtłom entot jes^ najlepszym środkiem tego 

rodzaju.

G łów na f a b ry k a  p raw dziw ego  ICHTIOSłENTOLO : 

LAB03AT0HJIJM  APTEKI

SZTM01IA flE ŁM M A
W SAMBCU2E. nr 14.

Iwh ^ W  S mMtim mitem ailn a zaliczka:
5  flak o n ó w  z  o p ła c o n ą  p o c z ta  ", opakow an iem  za  z ł I2‘5 0 . — 10 f la k . z o p łaco n ą  

i t ą  i o p a k o w . z a  2 3  z ł. —  2 5  f la k .  z o p ła c o n ą  p o c z tą  i o p ak , z a  5 0  zł.
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O kazja dla posiadaczy drobnych sadów! 
MAŁOPOLSKI SYNDYKAT OW0GAR3KI
W KRAKOWIE, PLAC SZCZEPAŃSKI L. 8 

organ handiowy Małopolskiego To w a rzystw a  Rolniczego dla zbytu owoców
przyjmuje do k o m i s o w e j  s p r z e d a ż y  owoce letnie: jabłka, gruszki 
(ewentualnie śliwki), nawet w drobnych ilościach od 50—100 kg, lecz 
tylko wielkości średniej i dużej, niepoplamione. Cena w dniu nadejścia 
owocu do Krakowa. Bliższe informacje pod wyżej wskazanym adresem.

Choroby płucne są uleczalne.
G ru ź lica  p łu c , su c h o ty , k a sz e l, su c h y  k a s z e l , k a s z e l  ślu zo w y , n o c n e  poty., k a t a r  
o sk rz e li, k a t a r  k r ta n i ,  z a tle g m ie n tc , k rw o to k  gwałtowny, k rw io p lu c ie , ciężkość, 

rzężenie astmatyczne, kłucie w boku i t. d. są uleczalne.

Już tysiące osób zostało wyleczonych. Proszę zażądać 
natychmiast mojej książki p. t.:

„Nowy s^stest odżywszy"
który już wielu uratował, Ten system mGże być sto­
sowany przy zwykłym trybie życia i ułatwia szybko 
zwaiczaire choroby. Waga c-ała zwiększa się. a stopniowe 
zwapnienie koi cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy 
lekarskiej^ potw ierdzaą zalety mojej metody i chętnie 
ją  zalecają, im wcześniej rozpoczęto kurację podług 

mojej metody, tem lepsze osiąga się wyniki.

i.K|se!me gratis
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu 
rzeczach naukowych. A więc każdy, komu dolefają 
cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie 
i bezpiecznie niech napisze jeszcze dzisiah Powtarzam 

z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki.

Z u p e łn ie  b e z p ła tn ie
bez żadnego zobowiązań’a ze swej strony, i każdy 
lekarz napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały 
przez wybitnych profesorów

nowy sposób odżywiania.
To też w interesie każdegc leży, aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony zostanie 
na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niecli każdy się nauczy i wzmocni, dążenie do
zdrowia z książki doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwraca
się z apelem do wszystkich chorych, interesujących się obecnym stanem leczenia ptuo.

Mój adres:

6E0HS FUŁ0NEH, Berlin, Neukólls, Ringbalmstrasse 24,
Oddział 140. 171 2

Chcesz ulżyć sobie mnierjalnie 
w obecnym trudnym czasie?

Nadeślij swój adres i znaczek pocztowy na 
odpowiedź, a otrzymasz wyjaśnienie, przy, 
pomocy którego możesz, nie przeszkadzając 
sobie w swych codziennych zajęciach zarobić 
z łatwością do 533 złotych m ies ięc zn ie .

Adresować: to 2 20

1 “ , W arszaw a, Skrzynka pocztow a 554/21

NACZYNIA K A M IE N N E
OGNIOTRW AŁE

Zawiadamiamy, że objęliśmy generał* 
ne przedstawicielstwo na c a ł ą  

Małopolske znanej fabryki

SUCHEDNIOWSKA CERAMIKA 
„W ETERAN"

Inż. W. PA L ISA  i Ska 
w Suchedniowie
i  polecamy nasze wyroby.

Dom kom isow o-handlow y

A. J. Lewiński i Ska
29 Kraków, ul. Starowiślna 28.

ADWOKAT 041 37 0

Df FRANCISZEK BARDEL
b. minister rolnictwa :4

prow adzi od 25  la t  k a n c e la r ję  a d w o k a c k ą

w sprawach cywilnych i karnych .j

w Krakowie, Mały Rynek 1

CUDOWNY WYNALAZEK!
Precz z barbarzyństwem przebijania krów troakarem 

lub kaleczenia sondą wzelykowąl

NAJLEPSZE

WIRÓWKI
najnowszy system ulepszony, 
tylko w składzie maszyn:

Józel Kukulski, Jasio.

fu fśgćJ

Sprzedaż aa dogodne spłaty i 3 2 2

Wzdętą krowę uratujesz zawsze aparatem „WUL­
KAN4*, patentowanym i nagrodzonym zlotem! me­
dalami! Łatwy w użyciu, nie kaleczy bydlęcia il 

Każdą krowę uratuje!
Żądajcie bezpłalnych objaśnień! Ódpisy dziękczyu- 
nych listów na żądanie! Cona 8 zł &0 gr z a  sztukę. 

Sklepom i Kółkom rolniczym rabat! 
Wysyła się za zaliczeniem pocztowem.

Wytwórnia apa-atów „WULKAN"
Warszawa, »Uc» Szczygla L 8/5- 1
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K a żd y  Polali niech pisze polskim  ołówkiem Majewskiego. 
K a żd y  kupiec polski niech m a na składzie polskie ołówki.

12 1 i

- »  „ K O S € I A R M A “
FABRYKA M !ąKI KOŚCIANEJ I SU P£RFOŚfATfŚW  

R SESSO W IE, ALEJA SIEM IRADZKIEGO
poleca swoje wyroby? 15 1 0

suparfosfaty kostne wysokoprocentowe i zaprawiane mączki kostne z gw arancją 
zawartości i  dostarcza takowe po cenach przystępnych i dogodnych warnnkach,

W arszawa, u l. Ordynacka 7. 545 13 14

Zysk wytworni betonowej w jednym rokn wynosi około 
5.000 do 6.000 złotych — Żądajcie cenników i  objaśnień,

Tarnowskie mtyny parowe 
Szancerów

urachomiły kaszarnię, w której wyrabiają 
piei wstorzędnego gatunnu pęcak, kropy, 
perłówki i siekanki. Młyny powyższe przyj* 

m ają jęczmień do przeróbki, 31

U d o sk o n a lo n e  m a szy n y  do wyrobu: Dachówki cemen* 
towej, pnstaków batonowych, cembrowiny stndzienneji 
żłobów, ełnpów, płyt rur — poleca F ab ryk a  m a szy n

R Z E W U S K I  v S K A
Ul F iU K  IlIL S i

(b. geometra Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Krakowie)

wykonuje prace p a r c e l a c y j n e ,  
dzieleniowe i t. d. 23 1 2

netK?ir?niczt!l8,u.

BANK ZIEMSKI DLA KRESÓW T. A.
W KRAKOWIE MIKOŁAJSKA 32

(DAWNIEJSZY BANT ŁAŃCUCKI)
Na podstawie upoważnienia Ministerstwa Reform Rolnych nabywa na własność i  przyjmuje w komisową parcelację 
majątki ziemskie, udzielając ewentualnych zaliczek. Obecnie przeprowadza parcelacje w następujących miejscowościach:

1) majątek uanki Małe, położone w powiecie Bóbrka, oddalony
1 kim od Bóbrki i  16 kim od Lwowa;

2) folwaski Blich i Ramiów, położone w powiecie Zborów, 
oddalone od miasta Załoźce 1 km rządowym gośoińcem;

8) folwarki: Kalnica, Porai i  Serodnie, położone w powiecie 
liskim, oddalone od miasta Liska od 8—12 km;

4) część majątku Kiakienice, położonego w powiecie Mościska; 
6) majątek Iławcze, położony w powiecie Trembowla;
6) majątek ótndzieniec, położony w powiecie Nisko;
7) część folwarnn Piastów, położonego w mieście Kraków, 

gdzie muźna nabyć parcele budowlane w dowolnych 
obszarach. i i  i  z

i mk sprzedaje grunta w stanie zupełnie wolnym od wszelkich dłagów hipotecznych, za gotówkę i na spłaty, stosownie 
0 u—°wy. Takie Bonk wyrabia pożyczki długoterminowe w Panka Rolnym, do wyzokości połowy ceny kapną. Na parcelo* 

wanych przez Bank majatkach urzędują stale delegaci bankowi, którzy na żądanie ndzielają wyjaśnień oraz iaformacyj^
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ŻYTO DO SIEWU |
n a  j e s i e ń  1 9 2 7  r> 773 s u

Zamówienia na wysyłkę wagonową we wrześniu b .r. przyjmuje firmę

Feliks Mlrkowski, Poznań, Piekary 5.

S E 1M I K  P O W I A T O W Y
W E  W Ł O D A W I E

egłasza, iż na rok gzkftlny 1927/28 Będą przyjmowani uczniowie na I. rok szkeły 
Steszyki.mo - stolarskiej we Wlodawio.
Warunki jpzyiącla są następujące:

11 ukończony 14 rok iycknj
2) ukończona szkoła powszechna, lab w braku tejże egzamin wstępny, zdany przed 

komisją egzaminacyjną, w stkole.
Uczniowie przyjęci do szkoły winni:

1) wpłacie wpisowe w wysokości 2 złote, oraz
9}  na pomrme nankowo trpiwić jednorazowo 15 złotych.

Uczniowie, korzystający z internatu, mieszczącego się przy szkole, za całkowi w  
utrzymanie opłacają 30 złotych miesięcznie.

Każd» z uczniów, przyjęty do internatu, powinien posiadać: jedną parę obuwia 
oraz nbranie, jedno edśwętne, drugie robocze, prócz tego poduszsę, bielizną osobistą 
i  pościelową, eraz 2 koce.

Ula synów ubogich reizieów  może być udzielona zniżka w internacie.
Uczniawio 2-go i 3-go roku, za roboty, wykonywane w warjztatach szkoły, mogą 

Utrzymywać pewne wynagiodzenie.
UWAGA: Nauka w szkole irwa 3 lata. Po ukończeniu tejże uezniuirie otrzymują 

Świadectwo majstra kaszykarska-stolarskiego
Równocześnie kamnaiksje się, iż po ukończeniu szkoły uczniowie mogą być przy­

jęci w charakterze majstrów keszykarBko-stolarskich do wfcrsztatów wikliniarskich.
Podania c przyjęcie do szkoły, względnie do internatu, podpisane przez ojca lub 

opiekuna, należy wnosić w terminie do dnia 15-go sierpnia b- r. pod adresem 'Wydziału 
powiatowego no Włodawie, dołączając do nich:

1) metrykę urodzenia; 21
2) świadectwo szkolne

Sekretarz Sejmiku: 
w z W l- ■« zyńsU !

Przewodn!czący Wydziału: 
Adlof.

p a s y  s k ó r z a n e
popędowe, do młocarń i sieczkarń, z materjału zagra­
nicznego i krajowego, po cenach konknrencyjnyca poleca

P i e r w s z a  m a ł o p o l s k a  w y t w ó r n i a  p a s ó w  m a s z y n o w y c h

W URM i s 7Ł2 8 :

Kraków, ul. Krowoderska L. 37. Telefon 2284.
Rok założenia 1840. Niskie ceny. Dogodne warunki zapłaty.

iMAjóKOTCCrtłiEJSZYM ŚROuKIEM UŚMIERZAJĄCYM ’

R E U M A T Y Z M
JłRMANiA.BOLE GłOWYiZpW^II j
, -EST WYPRÓBOWANY gIRAtSÔ .

I HA6UODZONY 
MEDALAMI

DO NAŁYCA WS2Ę0I1E '
'  Wtiwóania ; Gtórtw skuu wysiłków

AHTEKAMIKOLASt.lk
L W Ó W ,

782 6 O

KR2 GARSTW0
czyli nauka o nastawianiu kręgów oraz 
"wpływ je] na zdrowie ogólne człowieka

opracował ks. M. Pawłowski.
Książka ta znajdować B'ę powinna w każdym 

domu, gdyż uczy nas nastawiania wywichnięty ch 
kięgów, rzeczy niezwykle doniosłej dla podtrzyma­
nia zdrowia i sił.

Książkę nabyć można w każdej księgarni luh 
wprost od wydawcy, ks. M0 Pawłowskiego, Oba- 
rzańce, p . Hłuboczek Wielki.

Nie zwlekaj i kup jeszcze dzid, gdyż zdrowia 
twoje i twojej rodziny tego wymaga.

Cena egzemplarza zł 4‘—, z przesyłką zł 4*50.
789 4 5

KBÓL&WA WIRÓWEK

H E Ł O T T E
jest najlepszą 
i najprostszą 
m a ° z y n ą  do 
o d d z ie la n ia  
ś m i e t a n k i  z 
mleLu. Pracu­
je 15 i  20 la t 
be,*, napraw .
Trzy k r o w y  
1 MELOTTE 
to c z t e r y  

krowy.
Cenniki prze* 
sylamy każde­
mu d a r m o .

Towarzystwo akcyjne

Tadeusz Kowalski i k Tiylski
ffsm aw a, ulica Miodowa B. 
Pilno, ulica Mtcklswlcza 32.

Zdolni agenci poszukiwani.

715 H 13

o g Ł o S ^ e m
S t r o n a  d z i e l i  t a i ©  n s e .  t p z y  s z p a l t y '

Zwykła o®foe»wii* b* s<Fo*»ł« &«spaHowe] 1 wiersz mm iub je^o miej-see 30 gr 1 Cała strona Kszpaltowa w tekście • . • • « • .300 zł I
W ukfcria *we cdronit i*ałpal{-nwei 1 wiersz nim , , . . , , , 75 gt* I Cała strona tytułowa ♦ . . . ,  . ,  .  . • Y’’. * • . , • .350 zł j
Dr*b<** «  stewo W gr, najmniej . . . . . . . . .  2 »ł | Cała strona J-B/paliowa po tekście .200 zł |
LYt*»t iwfcmiun i »u asWłtłiHij stronie BO0̂  drożej. O g łoszen ia  ty lk o  aa  gotów kę, Za terminowy druk administracja nie odpowiada*

twssy iM*wrytae* rlwrrl^*ł'j« *d dnia ogłoszenia. Od o:»łcmeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy.

iWytkmea: Ludowe Towarzystw^ Wydawnicizc1. .Odpomećzialny. cedaktiDjJj^ig-ciijTiSiz. Biełemitf* . , 
PziCioiikjąmi E n& t rai fci.t.ąidflMei w  Krakowie, .ulica tJadellońska L. 10- nad z m a m  Sk


